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sjadynczy kosztuje 10 centów, 


Lwów d. 18. maja. 


artykuł obronny, zdaniem naszem, granie dozwo- 

lonej rozprawy publicystycznej nieprzekraczają- 

cy. (Tu odezytuje hr. Coronini ten artykuł.) 
„Otóż za ten artykuł została D. Ztg. skon- 


(Zamach na życie Wilhelma, — Szerzenie się | fiskowaną. W chwili obecnej, która na 16 lat a 


socjalizmu i nihilizmu a tłumienie wolności i pa- 
trjotyzmn. — Pestępowazie „objektywne* s inter- 


temsamem może nazawsze 0: przyszłości Austrji 


rozstrzyga, jest niezbędnam, aby każde zdanie 


pelacja postępowców w przedlitawskiej Izbie po- |było w publicystyce reprezentowanem, i tym spo- 
słów. — Sprawa bośnia ka i sprawa zbrojenia Bię |sobem walka nietylko się w łonie ciał reprezen 


Anstrji.) 


Zamachem lipskiego blacharczyka na cesa- 
rza Wilhelma, zajmnje się dziennikarstwo nie- 
mieckie. Nie ulega prawie wątpliwości, Że za- 
mach nie był wypływem spisku, lecz dziełem po- 
jedyńczego fanatyka socjalizmu. Bo na cóż jakiej- 
kolwiek partji przydałaby się śmierć cesarza Wil- 
helma? Ale sfanatyzowanie sprawcy zamachu 
wskazuje, jak inteRzywna jest agitacja socjali- 
styczua w Niemczech. Niema tam już prawie w 
żadnem rzemiośle robotnika, któryby nie podzie- 
lał przekonań socjalistów. Obliczają, że socjali- 
stów w Niemczech jest obecnie około 3 milionów. 
Osobliwie w ostatnich latach wzrosła nadzwy- 
czajnie propaganda socjalistyczna. i szalone ma 
powodzenie. Dawniej tolerował ją rząd niemie- 
cki, wysuwając ją nawet jako straszaka przeciw 
budzącemu się w klasach zamożniejszych polity- 
cznemu duchowi opozycyjuemu przeciw dyktatu- 
rze Bismarka, i za przyczynieniem się także so- 
cjalistów złamał był zupełnie opozycję parlameu- 
tarną. Lecz właśnie unicestwienie opozycji poli- 
tyczno- narodowej, a zaprowadzenia pod formą 
konstytucyjną absolutnych rządów w Niemczech, 
posłużyło nadzwyczajnie propagandzie socjalistów, 
podobnie jak absolutne rządy moskiewskie zro- 
dziły i głównie pizyczyniają się do rozrostu ni- 
bilizmu w Moskwie. Gdy duchowi opozycyjaemu 
zamknięte są drogi naturalne do jego rozwoju i 
manifestacji, wtedy rzuca on się na wszystko, co 
mu zawadzać się zdaje, a kończy na potępienia 
wszystkiego, eo istnieje; dąży do wywrota wszy- 
stkich stosuuków religijnych, rodzinaych, społe- 
czny h i narodowych. 

Jeżeli dzisiaj nihilizm w Moskwie a socja- 
lism w Niemczech tak strasznie bierze górę, to 
tu i tam główna wina cięży na rządach. Niedo- 
łężna: obrona Francji sprowadziła komunę. Naj- 
liczniejsza klasa robotników jest w Anglii, a 


‘tam Żaden rząd nie obawia się socjalistów, bo 


w Anglii istnieje prawdziwa wolność polityczna. 
I n nas, w Polsce, socjąliźm i nihilizm szerzyć 
gię będzie tam, gdzie zamiera miłość ojczyzny, 
gdzie ustaje dążność do zdobycia narodowej przy- 
szłości. Każdy nihilista lub socjalista u nas, to 
jest nie Polak. — Tłumić patrjotyzm w Pol- 
gce, to tyle znaczy, co przygotowywać grunt dla 
propagandy nihilistycznej. W polskim uniwersy- 

cia nigdy nihilizm mie znajdzie pola — w mo- 

iewskim, 'w Warszawie, zaczyna się coraz mo- 
eniej szerzyć. 


W końcu zeszłego tygodnia zaszła we Wie 
dnin historja, w jaskrawej nagości przedstawia- 
jąca wolność druku w Przedlitawii. Fakt jest 
następnjący : 

Ministerjalna Stara Presse, rozwścieklona z 
powodu napadów, z łoua centralistów (stary klub 
postępowy) pochodzących przeciw umowie ugodo- 
wej, pozwoliła sobie napisać : 

„Dla parlamentu, czy to na początku czy 
na końcu sesji, nie masz przypadku  straszniej- 
szego, jak gdy w łonie swojem posiada grono o- 
pozycjonistów, którzy od początkn do końca nie 
wiedzą czego chcą, i którzy najlichszego środka 
użyć nie zawahają się, byle nim mogli swoją nie- 
wiadomość lub złą wolę zasłonić przed publi- 
eznością.* Organ tej opozycji, Deutsche Ztg, na- 
turalnie płazem puścić nie mógł tak ohydnego 
napadu płatnych nowelistów półurzędowych, i od- 

wiedział artykułem, który jednak c. k. pro- 

uratorji skonfiskować się podobało. Artykuł ten, 
jak oświadcza Deutsche Złg. w doniesieniu swo 
jem o konfiskacie, wykazywał, że właśnie postę- 
powcy we wszystkich sprawach tak wewnętrz 
nych jak zewnętrznych program jasny i zrozu- 
miały mają, podczas gdy rząd takiego programu 
niema. 

Stało się to w piątek wieczór (był to po- 
ranny sobotni numer D. Złg.); konfiskata spa- 
dła tak szybko, że zaledwie 200 egzemplarzy 
się rozeszło. Odpowiedzialnemu redaktorowi dano 
do zrozumienia, że artykuł ten nie będzie od- 
dany pod sąd przysięgłych — nie pozostawało 
więć nie innego, jak wnieść objekcję przeciw 
konfiskacie, jak Roke bywa przy tak zwanem 
postępowaniu „objektywnem*. Jak wiadomo je- 
dnak, ta objekcja redakcji przeciw objektywno 
ści prokuratorji bywa środkiem arcywątpliwym, 
bo wyrokuje o niej trybunał sędziów facho- 
wych — a nie jak zwykle sąd przysięgłych — 
a „sąd przysięgłych, jak powiada D. Ztg., zaw- 
sze lepszą i pewniejszą bywał rękojmią wolno- 
ści druku niż kollegia sędziów z zawodu, choć- 
by niewiedzieć jak mądrych i bezstronnych.* 
yk isany w pewnej 
danej chwili 1 tylko na tę chwilę, choćby został 
uwolniony wyrokiem kollegiaum sędziowskiego i 
następnie ogłoszony, przyszedłby jak musztarda 
po obiedzie. 

Stary klub postępowy obiera zatem bardzo 
ciekawą drogę, którą idąc możnaby, bodaj pod- 
czas trwania gesji rajchsratowej, zniweczyć po- 
stępówanie „objektywne.* Wnosi poprostu za- 
raz w sobotę interpelację do rządu, w której mo- 
tywach przytacza cały artykuł skonfiskowany. 
Artykuł ten zatem według konstytucji mógłby 
być w całości w dziennikach powtórzonym, i 
prokuratorja przepuścić by go musiała. Posło- 
wie nadto gromadnie skupili się koło biura pre- 
2ydjalnego, słuchając z natężoną uwagą tak wy- 
wodów interpelacji jak i osnowy skonfiskowa- 
nego artykułu. 

Ta godna uwagi interpelacja opiewa : 

„Pisma półurzędowe z wielką  skrzętnością 
statuiemi czasy w sposób najohydniejszy napa- 
dają na tę trakcję Wys. Izby, do której podpi- 
sani na interpelacji należą, denuncjając ją wobec 
ludności jako wrogów wszelkiej ugody, jako bu- 
rzycieli spokoju publicznego. ychodzący we 
Wiedniu organ półarzędowy w numerze swoim 
„onegdajszym ubrał te napas swoje w formę tak 


bsrowatą, że, Deutsche Ztg. uważała się za o- 
Pawira, podać y pymerze swoim dzisiejszym 
Ds UGA trózózk: 


tacyjuych, ale i w dziennikarstwie rozprawiła, i 
aby lud miał sposobność, tak pro i contra, jako- 
też zdania swoich reprezentantów poznać w każ- 
dym kierunku. 

„Jeżeli przeto rządowi się podoba, aby nas 
w pismach półurzędowych znieważano i wyszy- 
dzano, to przecie słuszność conajmniej nakazuje, 
aby przeciwników wszeikiego wyższego obciąże- 
nia Austrji, zapomocą konfiskaty na niemotę nie 
skazywano. A ponieważ zachodzi obawa, że w 
obecnej, rozstrzygnięcie przynieść mającej chwili, 
podobne wypadki powtarzać się będą, i ponie- 
waż według oświadczenia kompetentnego zacho- 
dzi obawa. że artykuł skonfiskowany ma być 
drogą postępowania objektywnego pogrzebionym : 
zapytują podpisani całe ministerjum : 

„Czy ministerjum ma wiadomość o tem po- 
stępowaniu prasy półurzędowej, tudzież o tem, 
że przeciwnikom wyższego obciążenia Austrji 
publieystyczna obrona takich napaści bywa u- 
niemożliwianą i przeto w fatalny sposób wpływ 
na opinię publiczną wywierany bywa ?* 

(Podpisani: Coronini i 24 posłów z obu klu- 
hów postępowych.) 


W sprawie bośniackiej pisze organ Tiszy, 
Hon: „Jesteśmy przekonani, że rządy Andras- 
sego i Tiszy zanadto są konstytucyjne i zanadto 
prawdziwemi interesami narodu i monarchii 
przejęte, tudzież warunkami swej polityki kon- 
stytucyjnej, aby miały kredytu 60 mil. złr. żądać 
w celu zatwierdzenia zamachów moskiewskich i 
zapłacenia sobie okkupacją Bośnii. Nia mogą 
one tak igrać ani z interesami ani z opinią pu- 
bliczą, a każdy krok, w którymkolwiek kierunku, 
mogą tylko czynić w celu odpchnięcia potęgi 
moskiewskiej. I jeżeli żądają one teraz 6U mił. 
złr., to jest taki krok ku załatwieniu, za który 
większość sejmowa taksamo chętnie zniesie nie- 
popularność i napaści opozycyjne, jak w razie 
potrzeby krew i mienie swoje poświęci.“ 

Pod d. 8. bm. piszą z Wiednia do Pester 
Lloyda: „Wiecie już, Że teraz przygotowują u- 
stawienie znaczniejszych sił zbrojnych w Sie- 
dmiogrodzie. Oczywiście, że dopóki trwają przy- 
gotowania, szczegółów podawać nie można. To 
tylko donoszę, że wszystko zarządzono ku zupeł- 
nemu uzbrojeniu przesmyków karpackich, tudzież 
jedynej tam miejscowości, która w tym, zresztą 
już z natury warownym kraju, za fortecę acho- 
dzić może (Karlsburg), W związku z zarządzo- 
nemi już i z przyszłemi krokami stoi obecność 
tam arcyks. Wilhelma, jln. inspektora artylerji. 
Takie same przygotowania na wypadek potrzeby 
robią w Bocche di Cattaro; na razie jednak myl- 
nem jest, jakoby rząd najął 6 wielkich parow- 
ców Lloyda na przewóz wojsk. Hr. Zichy (am- 
basador w Stambule) wsiadł dzisiaj po urlopie 
swoim w Tryeście na okręt, i podobno ma zle- 
cenie zakomaunikować Porcie decyzję naszego ga- 
binetu w sprawie wychodźców bośniackich.“ 


Widoki pokojowe. 

Przyjmując za dobrą monetę telegra- 
my, artykuły i korespondencje, jakie się 
rozchodzą z Petersburga, zdawaćby się mo- 
gło, że porozumienie angielsko-moskiewskie 
i pokój europejski są już zapewnione, je- 
szcze przed przyjazdem nawet hr. Szuwało- 
wa do stolicy carów. 

Przypatrzmy się wszakże bliżej wiado- 
mościom ztamtąd rozsyłanym, a spostrzeże- 
my wnet, że oprócz frazesu o „dokładniej- 
szych rokowaniach“, w wiadomościach tych 
niema właśnie nic dokładnego. Sam frazes 
o „dokładniejszych rokowaniach“ stanowi 
starą insynuację oddzielnych układów i od- 
dzielnego „załatwienia się* między Moskwą 
a Anglią, insynuację, obliczoną niewiadomo 
więcej na Londyn, czy więcej na Wiedeń, a 
opierającą się niezawodnie na złowionem 
wśród układów jakiemś szczegółowem żąda- 
niu Anglii. Wreszcie w wiadomościach pe- 
tersburgskich znajdują się same tylko po 
raz setny powtórzone wywody, z bizantyń- 
ską dyalektyką posuniętą istotnie przez dy- 
plomację moskiewską do mistrzostwa, wy- 
wody o ciągłem stosowaniu się Moskwy do 
wymagań europejskich, o jej poświęceniu 
dla ludzkości, © staraniu się o to, aby 
wpływy angielskie umniejszonemi nie zostały 
na Wschodzie, 0 gotowości do pogodzenia 
wszelkich interesów i zaspokojenia wszelkich 
żądań, jakie współinteresowane mocarstwa 
postawić mogą dla zabezpieczenia siebie. 
Wszystko to stare piosnki moskiewskie na 
temat podziałowy i oddzielnych kompłanacji 
ze wsp.łzawodnikami, przy których natural- 
nie Moskwa jako najsilniejsza ukrytemi 
wpływami, najbliższa, najwięcej przedsię- 
biorcza i ta, która utworzyła „Świetne in- 
teresa“ dla innych, najlepiejby wyszła i za- 
pewmiła sobie owoce tradycyjnej swej poli- 
tyki, skoroby te dojrzały. W tym sensie 
potrzeba przyjmować i ostatnie zapewnienie 
„Journal de St. Petersbourg“, że Moskwa 
„Już oddawna* zgodziła się na przedłożenie 
kongresowi europejskiemu traktatu sanste 
fańskiego. „„Zgodziła się na przedłożenie, 
lecz nie na oddanie go pod sąd tych mo- 


oarstw, które ustanowiły stan rzeczy na 
Wsehodzię, dziś przez, Moskwę. samowolnie 
ks his totaz raArrzozu ozłiad 04 biwiis" 
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obalony, czyli że sobie rezerwuje traktowa- 
nie o tych tylko rzeczach, które nie będą 
dła niej niebezpieczne, lub których przyję- 
cie zapewni sobie naprzód w drodze oddziel- 
nej, inaczej mówiąc, że Moskwa przyjmuje 
i pragnie kongresu, lecz takiego, któryby 
dał sankcję europejską temu, co Moskwa 
chce sobie przywłaszczyć, lub sobie za- 
strzeże. p 

To są wszystko więc stare pieśni, w 
odnowionej podawane formie, a ich ton, tak 
płaczliwie a tak głośno nastrojony, dowodzi 
że znaczenie nawału pokojowych wiadomo- 
Ści, pozbawione realnej wartości, jest. czysto 
symptomatycznem. Nowem w nich, i to także 
tylko do połowy nowem, że car chce ko- 
niecznie pokoju, że gotów jest do ustępstw, 
bo obawia się wojny. Ta nowość do- 
wodzi, że symptomat jest bardzo gwałto- 
wnej natury, że chodzi o grube stawki, sko- 
ro dyplomacja nie wahała się wysunąć na- 
przód przyznania domniemanej, lub rzeczy- 
wistej „lękliwości* cark. Symptomat ten 


dowodzi, że Moskwa za wszelką cenę, lecz |pach, jaką Moskwa trzyma otworem i wabi 


po swojęmu pojętą cenę chce dopro- 
wadzić do zgodnego porozumienia z Anglią 
kosztem Turcji, na ‘polu wspólnych za- 
borów. 

Zadna wszelako wiądomość, żaden symp- 
tom nawet nie znamienuje aby Anglia wcho- 
dziła na drogę na roścież jej otwieraną: 
oddzielnych komplanacyj z Moskwą. W spo- 
łeczeństwie cywilizowanem znajduje się skłon- 
ność do pokoju, niestety większa częstokroć, 
niżby uczucie słuszności 'i czujność na wła- 
sne interesa na nią dozwalały. Obok tej to 
skłonności, nacisk Niemiec, odstrychanie się 
Austrji, wreszcie jakieś względy dyploma- 
tyczne zalecają może Anglii wyczerpanie 
wszystkich dróg pokojowego porozumienia; 
nigdzie wszakże nie spostrzegamy ani. zdra- 
dzonych chęci angielskich na jakieś nowe na- 
bytki w Turcji, ani teź opuszczenia stano- 
wiska raz zajętego przez gabinet St, James: 
że kongres europejski mocęn jest sam jeden 
nregulować samowładnie nowy stan rzeczy 
na Wschodzie, i że w tym celu traktat. z San 
Stefano musi mu być óddańym do żupełne- 
go rozporządzenia. — 1 to więc, czego brak 
w obecnych objawach angielskich, i to, co 
w nich się powtarza, zarówno dowodzi, że 
gabinet angielski wyczerpując do końca 
wszelkie drogi pokojowego załatwienia, na 
te drogi, jakaś mu kwiatami uściela dy- 
plomacja moskiewska a la Szuwałow, a któ- 
rą otworzyła poprzód dyplomacja moskiewska 
a la Ignatiew, wcale nie zamierza wstę- 
pować. 


W gorączkowych miotaniach się dyplo- 


macji moskiewskiej, nie wymknęło się jej 


najdalsze nawet określenie miary ustępstw 
realnych, jakie choćby wskazówka tylko, jak 
wiele Moskwa gotowa poświęcić w rze- 
czywistości z zamierzonych zdobyczy na u- 
szycie figowego liścia mającego pokryć jej 
zabory. Natomiast, jeśli wskazówki nie mylą, 
„Foreign Office“ angielski dał się wywabić 
na oznaczenie, od jakich realnych żądań 
Wielka Brytania nie mogłaby odstąpić. Z 
publicystycznych wzmianek można sądzić, 
że za takie żądania przedstawiono z Lon- 
dynu pozostawienie Porcie ottomańskiej w 
Europie dosyć terytorjum topograficznie i 
strategicznie związanego i dostatecznej wła- 
dzy rzeczywistej, aby zachować mogła nie- 
zależne a poniekąd strażnicze stanowisko na 
południo- wschodzie; ograniczenie nowej kre 
acji bułgarskiej do jakichś racjonalnych roz- 
miarów i postawienie jej pod opiekę euro- 
pejską; zachowanie Batumui Karsu dla Tur- 
cji, czyli bezpieczeństwo Porty i morza Czar- 
nego od strony azjatyckiej; zachowanie Bes- 
sarabii przy Rumunii, czyli zabezpieczenie 
Dunaju i jego żeglugi od moskiewskiego za- 
władnięcia tą arterją komunikacyjną. Nie w 
ten zaiste Bpósób przedstawia sobie poje- 
dnawczość moskiewska podstawy możli 
wego kompromisu, Wskazaliśmy, jak ona so- 
bie zawsze dotąd jeszcze ten kompromis wy- 
obraża. Przypuszczając wszakże, że przyzna- 
ne publicznie „obawy cara* skłonią dyplo- 
mację moskiewską w ostatniej chwili do 
istotnej zmiany frontu, czy można przypu 
ścić zarazem, że wówczas nawet ze zdoby- 
czy na pozór już dokonanych ona tak da- 
lece ustąpi, aby wyrzec się wszystkich bez- 
pośrednich korzyści i swoje wszęchmogące 
znaczenie skompromitować na Półwyspie i w 
kraju własnym, a co przegląda 'wyraźnie z 
głębi żądań angielskich? l 

Ani układy, teraz wlaśnie z całym na- 
ciskiem prowadzone w Stambule o wydanie 
fortece w Furopie i Azji, ani przygotowania 
wojenne teraz właśnie robione 1 rozgłos w 
kraju własnym im nadawany, nie pozwalają 
liczyć na takie ustępstwa. Kiedy zaś mowa 
o osobie cara, a jego „obawy“ SĄ na pierwszy 
plan wysunięte, to zapominać nie wypada, 
Że ostatne wypadki petersburgskie i mos- 
kiewskie zniszczyły na zawsze możność u 
miarkowania, i pojednawczości w najwyż: 
Lenvayo" ALS. "A u 


e Lwowie, Wtorek dnia 14 Maja 1878. 
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OGŁOSZENIA prsyhanją się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dm 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętzowanau zle 
ulegają frankowsniu.  Manuskrypta drobne ni 
swracają się. laos bywaja NIsECzONE. 


tylko, dopóki armia moskiewska posuwała się 
ciągle naprzód, walcząc z Turkami; że zaś w 
żadnym razie nie przesądzała ani naszych 
praw ani naszych obowiązków eo do wzięcia 
udziału w ostatecznem uregulowaniu Wschodu. 
Oświadezała ona po prostu to tylko, że Moskwa 
w swych militarnych operacjach powinna się 
wstrzymać od przekroczenia pewnych granie, po 
za któremi spotkać się może z naszą czynną 
opozycją; bynajmniej zaś nie dawała do zrozu- 
mienia, że przed temi granicami Moskwa 
może robić, co się jej żywnie spodoba, i drzeć 
traktaty, zawarte w imieniu Europy. 

Jednakże spokojne i cierpliwa wyczekiwa- 
nie końca wojny przez rząd nasz dało wielu do 
myślenia, że Anglia godzi się na okkupację Tur- 
cji przez Moskwę. Fakt, Anglia z zimną 
krwią przypatrywała się temu, jak Moskwa po- 
konawszy Turcję deliberowała z nią nad warun- 
kami zawieszenia broni, jak potem układała 
traktat pokojowy, jak wreszcie ratyfikowała go, 
fakt ten oswoił wielu z mniemaniem, że Anglia, 
aby tylko Moskwa nie zajęła Konstantynopola i 
Gallipoli — zgodzi się zresztą na wszystko. 
Dopiero znakomita nota Salisburyego obudziła 
opinię publiczną i pokazała, że nam nie idzie o 
szczegóły, o drobnostki, o pewne punkta geogra- 
ficzne, ale o całość, to znaczy o to naprzód, że 
Moskwa niema prawa dowolnie drzeć traktatów 
wpisanych do prawa publicznego Europy, a na- 
stępnie, że usadowienie się Moskwy tak przed 
pewnemi granicami jak i po za niemi jest jedna- 
kowo szkodliwe dla Anglii. Atoli przesąd poprze- 
dni, ów błędny wniosek wyciągnięty z noty Der- 
byego, tak głęboko wkorzenił się w umysły, że 
dzisiaj, gdy zaczęto prawić o ustępstwach Mo- 
skwy, wszystkich oczy zwróciły się znowu do 
pewnych geograficznych punktów i linij, szuka- 
jąc właśnie tam tych ustępstw. Tymczasem ja- 
snem jest przecież, Że wobec programu Anglii, 
skreślonego w okólniku Salisburyego, Moskwa je- 
żeli myśli ustąpić, to powinna ustąpić w całości, 
a nie w szczegółach. 

Zadanie jej nie na tem polega, Żaby poczy- 
niła nam pewne geograficzne ustępstwa, lecz 
żeby zeszła eałkowicie ze stanowiska, jakie za- 
jęła, podarła samą. traktat gsanstefański, jako 
nielegalny, i wzięła udział na równi z. ianemi 
mocarstwami w kongresie,. mającym . na cela 
uregulować w imieniu Europy „sprawą wscho- 

ią. Takie ustępstwo powinna ona zrobić, je- 
żeli uie choe wojny; wszelkie zaś inne nie mają 
absolutnie żadnego znaczenia. ] 

- Jeżeli więc nas zapytają teraz: w imię 
czego będziemy się bili? — odpowiedź nasza 
jest jąsna. Walezyć będziemy nie w imię jakichś 
drobnych geograficznych: zzczęgółów, ale w imię 
dwóch wielkich zagad: naprzód w imię zasady 
wierności traktatom (for ihe doctrine of treaty 
faith), w której się mieszczą prawa Europy i 
poczncie obowiązków międzymocarstwowych ; po- 
wtóre w imię interesów angielskich, zagrożonych 
zaborezą tendencją moskiewskiej polityki." 


szych sferach władzy moskiewskiej. Wypadki 
te stworzyły tam takie warunki wewnętrzne, 
że nie pozostaje bodaj innego wyboru dla 
panującego Moskwy jak stać się kozłem o- 
farnym wszystkich grzechów jej nienatu- 
ralnego rozwoju wiekowego, albo być praw- 
dziwym „białym carem moskiewskim*. „Bia- 
ły car* czerni nie może wszakże być upo- 
korzonym, przedewszystkiem zaś nie może 
się okazać bezsilnym. Ten zakaz jawnej 
bezsilności, jaki wypływa ze stosunków we- 
wnętrznych moskiewskich zamyka wszelkie 
widoki pokojowe, i jako fatalną konieczność 
niesie od Moskwy wojnę dla Kuropy. 

Tej konieczności nie ma dziś powodu 
lękać się Europa; owszem przeciwnie, w niej 
leżą nadzieje istotnego pokoju ludzkości. 
Tej konieczności nie ulęknie się Anglia, jak 
świadczy jej spokojne a pełne siły za- 
chowanie się od pierwszych początków li- 
kwidacji wschodnich zawikłań. Istotne nie- 
bezpieczeństwo leży na drodze pokus do od- 
dzielnych załatwień, do wspólnicówa w łu- 


na nią przynętami i groźbami. 

Wykazaliśmy, że nic a nie dotąd nie 
okazuje, aby Anglia wchodziła, lub gotowała 
się do wejścia na nią — oma ze stanowi- 
ska europejskiego broni wciąż swoich inte- 
resów, ze stanowiska europejskiego prowadzi 
oddzielne układy. Obawy pod tym wzglę- 
dem jeśli mogą jakie zachodzić, leżą wcale 
gdzieindziej. Liczni przyjaciele Moskwy i ca- 
ratu w monarchii austro-węgierskiej, zwolen- 
nicy łatwych zaborów, politycy pokoju za 
wszelką cenę — to są sojusznicy, którzy 
nie Anglię lecz Austro-Węgry wepchnąć mo- 
gą na drogę trzymaną przez Moskwę otwo- 
rem, a przez to samo podkoepać stanowisko 
europejskie Anglii. I pod tyt wszakże wzglę- 
dem mamy nadzieję, że oczękiwania mios- 
kiewskie nie ziszczą się. Przewodnik poli- 
tyki zagranicznej monarchii, jakkolwiek słu- 
sznie może być obwiniany 0 zbyt wielką 
względność dla wpływów ‘í prądów anne- 
ksyjnych w monarchii, daje wszakże w swej 
polityce dwie szacowne rękojmię: jedną jest. 
poszanowanie dla konstytucyjnych urządzeń, 
dla reprezentacyjnych wpływów i parlamen- 
tarnych postanowień; drugą stałe poczyty- 
wanie spółki z Moskwą za niezgodną z iv 
teresami monarchii. | 

Pierwsza z tych rękojmi. odsuwa nie- 
bezpieczeństwo, aby monarchia pośrednio i 
bezwiednie niejako ocknęła się na moskiew- 
skim brzegu. Polska delegacja ostatnią swą 
interpelacją nie małą więc w tym wzglę- 
dzie położyła zasługę, że stanęła strażą 
obok Węgrów u niebezpiecznej pochyłości, 
po której okupacjami i półczynami tak ła- 
two zsunąć się na drogę moskiewską. Roz- 
prawy w obu parlamentach monarchii nad 
pokryciem kredytn zagranicznego przyzna- 
nego przez delegacje, mamy nadzieję, przy- 
stęp do tej fatalnej drogi formalnie już za- 
tarasują. Obie zaś rękojmie razem, jakie 
przedstawia ogólny charakter polityki hr. 
Andrassego, doprowadzić powinny przy 
naturalnem ich spożytkowaniu do zachowa- 
nia przez monarchię tegoż samego stanowi- 
ska europejskiego, jakie zachowuje Anglia, 
a które do pewnego czasu przynajmniej za- 
stąpić może bezpośrednie porozumienie po- 
między niemi. 

Tak więc nie sądzimy, aby się ziściły 
obecne widoki pokojowe, lecz natomiast ma- 
my ńadzieję, że rozwianie się tych różo-- 
wych obłoków z nad Newy, odsłoni jasny” 
już widnokrąg, który zarumieni się krwawo 
może, lecz brzaskiem wschodzącego 05wo- 
bodzenia ludzkości. - 


Austro-Węgry. 


Na posiedzeniu Izby poselskiej w Wiedniu 
d. 11. b. m. rozdano posłom sprawozdanie © pro- 
jekcie wytępienia chorób zaraźliwych. Pomiędzy 
petycjami znajduje się jedna z Kolbuszowy od 
tamtejszego Wydziału powiatowego o uwolnienie 
gminnych kas pożyczkowych od podatku docho- 
dowego. Na porządku dziennym jest pierwsze 
czytanie projektu pokrycia tej części kredytu 
60-milionowego, która przypada na kraje rajchs- 
ratowe, tj. 41,160,000 gnid. Jak wiadomo rząd 
proponuje, kwotę tę dostarczyć albo emisją ren- 
ty złotej, albo zaciągnieniem długu bieżącego. 
Na wniosek Dumby przekazano ten projekt ko- 
misji badżetowej. Tej samej: komisji przydzielono 
także projekt rządowy o zaliezkę dla przedsię- 
biorstwa Węgierskiej kolei zachodniej. Izba przy- 
stąpiła następnie do obrad nad projektem po- 
datku rentowego, którego $. 1. opiewa: 

„Procenta obligacji publicznych i stanowych, 
tudzież pożyczek krajowych, niemniej procenta 
tych części długu państwa, od których podatek 
dochodowy ma moey. patentu z d. 29. paździer- 
nika 1849 przy kasach został odtrącony, podle- 
gają podatkowi rentowemu." Po przyjęciu tego 
postanowienia z małą modyfikacją zaproponowa- 
ną przez p. Krzeczunowicza, nchwalono resztę 
ustawy bez dyskusji. 

_ Z dalszego porządku dziennego przypadało 
drugie czytanie ustaw o podatku grunto- 
wym, budynkowym iząrobkowym. Za- 
|brał głos Plener: Przedmiot ten da zapewne 
izbie powód do rozległych debat. Jest więcej 
niż prawdopodobną, że nie będziemy mogli, zała- 
twić teraz postanowień 0 upustach (Nachlässe). 
Trzeba je będzie odłożyć do sesji jesiennej. Ale 
Izbie poselskiej przedłożohy został. inny projekt, 
t.j. nowela do ustawy © podatku 
gruntowym, któryby można załatwić przed 
przystąpieniem do ostatecznych obrad nad usta- 
wami ugodowemi. 

Roboty szacunkowe zostały rozporządzeniem 
ministerstwa skarbu zastanowione, a nowa ta 
ustawa proponuje, aby te roboty zamiast przez 
komisje, uskutecznione były poprostu przez re- 
ferentów. Nie trzeba dowodzić, że praca ta jest 
naglącą, a ponieważ projekt składa się tylko 
z kilku paragrafów, więc dałby się w krótkości 
załatwić. Proponuję tedy usunąć z porządku 
dziennego projekt o upustach, zamknąć posie- 
dzenie i na porządek dzienny przyszłego posle- 
dzenia postawić projekt o zmianach ustawy 
gruutowo-podatkowej z r. 1869. Po dłuższej 
rozprawie, w której brali udział pp. Krzeczuno- 
wiez, Schaap, Ryger, Graf, Dinstl i Neuwirth, 
odrzueono wniosek Plenera i przystąpiono do 
specjalnej rozprawy nad ustawą o wymiarze po- 
datku gruntowego (sprawozdawca Menger). 

Do $. 1. jest wotum mniejszości, reprezen- 
towane przez Anspitza, Schaupa i Beera nastę- 
pującej osnowy: „Od r.... podatek gruntowy ma 
być pobierany według norm istniejących : 

a) w królestwach i krajach, -gdzie podatek 
grantowy rozkłada się według wyników stałego 
katastru, 262/,'/, czystego dochodu katastralneko; 

b) w królestwach Galicji i Lodome' jl paz 
16 guld.. 95'/, e., od ogrodów i łąk 27gld. dle, 
od pastwisk, krzaków i lasów 33 gld. 91 c. a. 


= 
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Ustepstwa Moskwy a program Anglii: 


.„Możebnem jest — pisze dzisiejszy Daily 
Telegraph w swym wstępnym artykule — że. 
wśród chaosu: najsprzeczniejszych wiadomości, 
rozpuszczanych umyślnie przez pewne dwa za- 
przyjaźnione ze sobą dwory w tym celu aby zba- 
łamucić opinię publiczną Europy, możebnem te- 
dy jest że i opinia publiczna Anglii straciła 
wątek tego kierunku, który przewodniczyć powi- 
nien polityce angielskiej; a olśniona pogłoskami 
o ustępstwach Moskwy wierzy, że my się zado- 
wolnimy, jeżeli Moskwa zgodzi się odstąpić od 
pewnych punktów geograficznych. Możebność ta- 
kiego obłędu politycznego jest tem większa, że 
sięgając do głębi przyznać potrzeba, iż nota 
lorda Derbyego, wystosowana w maju z. r. do 
Moskwy, a specyfikująca te geograficzne punkta 
nigdy właściwie zrozumianą nie była. *Hr. Szu- 
wałów po przeczytaniu tej depeszy miał powie- 
dzieć Derbyemu: „Dzięknję panu, żeś mi wska- 
zał punkta gdzie leżą torpedy.“ 

Jeżeli prawdą jest, Że on to powiedział, to 
nieborak omylił się tak samo jak i wszyscy ci, 
którzy sobie wyobrażają, że Anglia dozwoli Mo- 
skwie gospodarować na półwyspie Bałkańskim pod 
warunkiem, aby ona nie dotykała tylko pewnych 
punktów ; którzy z owej noty Derbyego wypro- 
wadzili wniosek, że Anglia zgadza się na po- 
darcie poprzednich traktatów a w zamian ich 
występuje z geograficznym programem. Większe- 
go błędu trudno dopuścić się w polityce, a je- 
duik są tacy, którzy się go dopuścili. Zapv- 
mnieli oni, że owa nota» miała -«naegenie slop 
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w. od każdych 100 gid. mk. dochodu surowego, 
obliczonego według prowizorjaum podatkowego; 
c) w księstwie Bukowinie 360.000 gld., któ- 
ra to suma ma być rozłożoną według dotychcza- 
sowego stosunku ; 
d) w Tyrolu z Vorarlbergiem ', i ”/, raza 
dotychczasowego ordynarjum podatku gruntowe- 


Wnioski te popierają Beer i Plener, mówiąc 
przeciw upustom. Przeciwko tym mowcom wy- 
stępuje ksiądz Józef Krasicki, wywodzące 
szczególnie w interesie małych posiadłości po- 
trzebę upustów. (Według obliczeń rządowych wy- 
noszą one w całej Przedlitawii 3,700.000 gld.) 

Krzeczunowiez oświadcza: Podzielam 
wiele powodów ka. Kracickiego. Ale moje zda- 
nie w tej mierze zniewala mnie jeszcze do żą- 
dania większych upnstów, niż te które komisja 
proponuje. Wnoszę §. 1. odesłać qnapowrót do ko- 
misji z poleceniem przerobienia go w tym kie- 
runku, aby skala podatku gruntowego równała 
się teraźniejszej, ale po odtrąceniu dodatku, re- 
prezentującego dotąd podatek dochodowy. Wnio- 
sek ten nważam za bardzo logiczny, gdyż dawny; 
podatek dochodowy w skutek zaprowadzenia po- 
datku osobisto-dochodowego będzie zniesiony, a 
więc powinien być zniesiony i dodatek do po- 
datku gruntowego, który u rolników zastępuje 


podatek dochodowy. Tak postąpiono sobie przy! 


podatku zarobkowym, a więc należy również 
tak postąpić przy podatku grnntowym. Większość ' 
jednak komisji była przychylniejszą dla przemy-! 
słu i handlu, niż dla ludności rolniczej; 10'j,-wy 
podatek dochodowy uważają panowie za wysoki, 
a wymiaru podatku domowo-czynszowego i grun- 
towego nie uważają za wysoki. Zważywszy, że 
u nas podatki realne są bardzo wysokie, o wiele 
wyższe niż w innych państwach europejskich, 
każdy musi uzać, Że npusty przezemnie propo- 
nowane nie są wcale znaczne. Aby podatek grun- 
towy u nas zrównać do skali w innych pań- 
stwach praktykowanej, należałoby proponować 
jewzcze większe upusty. Zastrzegając sobie, przy 
podatku domowo-czynszowym zaproponować po- 
ią” upust, zalecam mój wniosek do przyjęcia. 

ronawetter podzielając zapatrywania 
ks. Krasickiego co do małych posiadłości, nie 
może jednak głosować za ulgami dla rolników 
tam, gdzie nlgi te prowadzą do obciążenia in- 
nych. Zdaniem jego podatek grantowy wynosi 
tylko na papierze 26%,*/,. Procent ten oblicza- 
ny jest od fikcyjnego dochodu, bo za podstawę 
obliczenia służą stosunki r. 1824, a w rzeczy-; 
wistości nie wynosi teraz więcej jak 9 lub 10'/, | 
(Głośne zaprzeczania.) Mieszkańcy zaś miast | 
muszą płacić dodatki indemnizacyjne. Chłopu' 
przecież lepiej, niż ludności fabrycznej i drobne- 
mu rękodzielnictwa. (Żywe zaprzeczenia). Tych. 
uciska podatek domowo-czynszowy, wcale nie- 
oparty na podstawach z r. 1824, lecz na rocznej 
fasji, a podatek przemysłowy nietylko się nie 
umniejsza, lecz rośnie co roku. Mowca z tych 
powodów oświadcza się za wnioskami mniej- 
Azości. 

Fux: Muszę stanowczo odeprzeć. Włościa- 
nin nie jest korzystniej położony wobec innych 
stanów. Całemi dziesiątkami lat walczył on z 
pańszczyzną, a mimo zniesienia jej, gorzej mu 
dzisiaj, niż przemysłowcowi i kupcowi. Jest mo- 
wa o rektyfikacji katastru. Jeżeli w skutek 
tego nowe przestrzenie ziemi, dotychczas nie- 
opodatkowane  pociągnięte będą do podatku, 
lub jeżeli podatek będzie słaszniej rozłożony, 
wtedy przy wymiarze 24 złr. państwo może mieć 
więcej dochodu, niż przy 961/, złr., skoro kata- 
ster jest zły. Nie widzę tedy powodu, dlaczego 
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Wczoraj zawiązał się we Lwowie komiteti półlitrowych, a one sprzedają się ciągle w dawniej- 
dzenia wycieczki spacerowej na Zielone |szych butelkach, które i trzech kwaterek nie mają. 
wiątki do Węgier. W miarę przygotowań czynio-| Francuskie wina i reńskie oddawna sprzedają się 


nych w poroznmienin z komitetem węgierskim w|w litrowych fliaszkach, 


Homonnie, będzie publiczność o wszystkim zawia- 
domiouą, aby wyprawa ta lepiej się powiodła niż 
zeszłoroczna do Mezó-Laborcz, 

* W sobotę wieczorem przed kościołem Jezni- 
tów stały tłnmy ludu Wśród nich uwijało się 8 
policjantów z sierżantem na czele. Kościół był 
przepełniony mimo to, że w tej chwili żadne nie 
odbywało sią nabożeństwo, ale ślub córki jednego 
z wyższych wojskowych. Wszyscy zgromadzeni szu- 
kali przyczyny wysłania tak silnej straży policyj- 
nej, i ztąd poszłoszbiegowisko, Co do nas dzielimy 
zupełnia zdziwienie jakie wyrażali zebrani przed 
kościołem į równie jak inni nie możemy pojąć dla 
jakiej przyczyny dziewięciu policjantów musiało o- 
taczać kościół w czasie odbywającej się tam zwy- 
czajnej ceremonii zaślubin. 

* Zarządcą masy upadłego Towarzystwa kre- 
dytowego miejskiego został przez wyższy sąd kra- 
jowy ustanowionym notarjnsz dr. Morawiecki, 

* Towarzystwo archeologiczne krajowe we Lwo- 
wie dnia 11. maja b. r. odbyło swe posiedzenie 
wydziałowe, na którem mianowano członkami zwy- 
czajnymi z zapisaniem do sekcji nnmizmatycznej 
pp. Ferdynanda Wysockiego c. k. porneznika i Jó- 
zefa Hajós naczelnika c. k. urzędu cechowań we 
Lwowie. Uchwalono przedłożyć centralnej komisji 
archeologicznej w Wiedniu na jej żądanie plan po- 


szukiwań archeologicznych przedsięwziąć się mają-' 


cych przez tewarzystwo w r. b. — Wiadomość ks, 
Jana Głębockiego z Czerwonogrodu o nagrobku 
Walentego Chrzanowskiego znajdującym się w tam- 
tejszym kościele parafialnym przekazano sekcji he 
rałdycznej do nankowego wyjaśnienia. 


* Z dniem 16, b. m. zaprowadza się po ztę 


| było swojego czasu w Galicji z 


— f W Radymnie zmarł w lutym śp. Fran- 
ciszek Eberhard, emerytowany profesor seminarjnm 
nauczycielskiego w Rzeszowie. Imię jego głośnem 
achodniej, w Wiel- 
kiem księstwie krakowskiem, a szczególniej w sa- 
mym Krakowie. Szlachetny sposób myśl-nja, nie- 
ngięty charakter, rzadkie poświęcenie się i zami- 
łowanie w szkolnictwie, a przedewszystkiem go- 
rąca miłość ojczyzny i wyłanie się dla dobra bliź. 
nich, — zjednały mn ten rozgłos nietylko w sfe- 
rach nauczycielskich, ale we wszystkichprawie war- 
stwach społeczeństwa. Piszący to wspomnienie po- 
śmiertne podwładny nauczyciel, który jako uczeń, i 
przez dziesięcioletni przebieg czasn był świadkiem 
rzadkich zalet swego przełożonego, nie może bez 


wzruszenia i tylko z prawdziwą czcią wspominać: 


imię ś. p. Franciszka Eberharda. 

Urodzony dnia 15, kwietnia 1821 r. w Rze- 
|szowie, już w dziesiątym roku życia ntracił ro- 
|dziców. Sierotę wychowywał dziadek, a po jego 
„śmierci wuj w Brzeżanach. Początkowe nauki po- 
i biera} w Rzeszowie, a do gimnazjum uczęszczał w 
jTarnowie i Przemyślu, gdzie ukończył tak zwaną 
wówczas filezofią. 

i Biorąc ndział w ruchn politycznym, jaki ów- 
czesną ożywiał młodzież, został skompromitowany. 
Wypadało mu szukać sposobu do Życia i znalazł 
go jako nauczyciel domowy n jednego z obywateli 
wiejskich, gdzie też cztery lata pozostawał, Upo- 
,dobawszy sobie zawód nauczycielski, pracował na- 
; stępnie jako pomocnik przy szkole ludowej w Rze- 
tszowie, poczem mianowany nauczycielem etatowym 
! w Jaśle, nie zmien*ł swego zajęcia, mimo nalega- 
nia starosty obwodowego, który poznawszy bliżej 


osobową z Krakowa do Szczawnicy, z dniem 17. zalety śp. Eberharda, zniewolić go chciał do przy- 
takąż pocztę ze Szczawnicy do Starego Sącza, a jęcia posady urzędnika przy „cyrknle*, ofiarując 
odwrotnie ze Starego Sącza na Szczawnicę do Kra- mu przeszło w dwójnasób większą dotację. 
kowa z dniem 18. b. m, — Od 1. czerwca b. r. Około 1854 r. przeniesiony został napowrót 
zaś pnszczone zostaną w rnch poczty osobowe mię- do Rzeszowa, gdzie wrodzonem zamiłowaniem za- 
dzy Lwowem a Lubieniem, tudzież między Rze- wodn, niezmordowaną pracą, obejściem się pełnem 
szowem a Iwoniczem, — Porządek jazdy wszyst- taktu i miłością dziatwy, pozyskał ogólny szacu- 
kich tych poczt ten sam, co w przeszłym roku. — | nek obywateli i uznanie władz szkolnych oraż spra- 
Tak jak zwykle tak i w tym roku między Stryjem wował czas jakiś obowiązki kierownika szkoły. 
a Skolem od 1. maja do końca września obiega: W uznaniu pracy skntecznej powołany w rokn 
poczta osobowa, — W Żeglestowie i Truskawcn 1860 do Krakowa zająl tam posadę dyrektora szkoły 
z dniem 1. czerwca r. b. wchodzą w Życie nrzędy n św. Barbary i nauczyciela języka polskiego w 
pocztowe na czas sezonu kąpielowego. ówczesnym knrsie pedagogicznym, gdzie z nie- 
* Z głębokości ulicy „Głębokiej* znewu docho- zwykłym działał zapałem. Odznaczył się też jako 
dzą naa liczne skargi, Po deszczu ulica ta jest skarbnik oddziału Towarżystwa p dagogicznego 
nie do przybycia a i podczas pogody każdy prze- krakowskiego, które gorliwie rozkrzewiał. Obok 
chodzień zwłaszcza wieczorem naraża się na ka- tych zajęć nłożył i napisał z polecenia władz wyż- 
lectwo. Dla zbadania stanu ulicy Głębokiej nale- szych „Elementarz dla klas początkowych.“ 
tało by przecież wysłać kogoś, ktoby zaradzić W pamiętnym rókn 1863, był bardzo czyn- 
nmiał nieporządkom, a przy tej sposobności dobrze nym, co zwróciło nań uwagę policji, a nawet przed- 
by było zwrócić uwagę również na ntrzymanie gięwzięto rewizę jego mieszkania, chociaż bezskn- 
czystości. Na ulicy „na Bajkach* z jednego z do- tecznie. 
ów wylewają wprost na nlicę pomyje i inne nie-: Przy niezwykłym zasobie inteligencji, dopro- 
czystości, które mefitycznemi wyziewami zarażają wadził do tego wspomagany chętnie przez kole- 
powietrze. gów, że szkoła u św. Barbary i liczne jej grono 
* Zeszłego roku poruszono w dziennikach spra- nauczycielskie, cieszyły się ogólnem uznaniem, a 
wę placu Kastram i proponowano, aby na miejscu zakład ten naukowy, stał się dla wielu ogniskiem 
tem urządzić rodzaj skweru. Zdaje nam się, że światła i ciepła, a nawet w pewnych okolicznoś- 
myśl ta zrealizowana, przyczyniłaby się nie mało ciach rady i pemocy! 
do upiększenia miasta. Urządzone na tym placu Gdzie chodziło o przyszłych obywateli kraju 
plantacje, stanowiłyby niejako przedłużenie Wałów (tak zwykł był nazywać dziatwę szkolną) tam nie 
Hetmańskich i stałyby się wkrótce miejscem ulu. obawiał się nikogo i śmiało stawał w ich obronie, 
bienem przechadzki, których w śródmieściu nie ma- Kiedy przed dziesięcin laty ówczesny namiestnik 
my do zbytku. . kraju hr. Gołnehowaki zwiedzał szkoły krakowskie, 
* Dia nienzczęśliwej wdowy złożyli w Admin. a sam egzaminując tradne uczniom z języka nie- 
Gasety: p. H Stupnicki 1 zł. 10 c., Władzia J. mieckiego zadawał pytania, śp. Eberhard ze zdu- 
5 zl., Skrobuś 1 zł, Z. O. 2 zł, p. Byatrzonow- mieniem obecnych zwracając uwagę namiestnika w 


bez delikweuta z wielką biedą, gdyż będąc w kom- 
pletnem ubranin zaledwie sam nie postradał życia 
i z trudnością przy pomoty dopiero towarzysza 
Smagacza dostał się do brzegn -- wprawdzie za- 
wezwali przewoźników, szukano go przez całą go- 
dzinę, lecz nadaremnie, fale uniosły zwłoki same- 
bójcy. 


—  (Me.) Przemyśl d. 8. maja. (Sun. obchód 
konstytucji 3. maja, sądy przysięgłych.) Donosiłem 
wam już niejednokrotnie nowinki miejskie a i te- 
raz zamierzam uszczknąć coś z kroniczki bruko- 
wej. Na wstępie wspomnieć mnszę o nowości zaj- 
mującej najbardziej naszą publiczność, o dwutygo- 
dniku San. Czasopismo to, dzięki ludziom energi- 
'cznym a chętnym, obecnie do skntku doprowadzo 
'ne, o ile z pierwszego i drugiego numeru pisemka 
sądzić można, zastąpi snmiennie i bronić będzie in- 
teresów naszych a z drugiej strony znajdzie i po- 
parcie publiczności tak miejskiej jak i okolicznej. 

Dni temu kilka jak przeszedł z dość długiemi 
| przygotowaniami oczekiwany dzień 3. maja. Prze 
„szedł ale nie według życzeń mieszkańców uczczo= 
ny, bo e. k. starostwo w wigilię dnia uważało za 
; stosowne wydać rozkaz zdzierania plakatów ogła- 
,szających obchód nroczysty, opierając się na zasa- 
„dzie ustawy o zgromadzeniach, która wtedy tylko 
: może pozwolić się zgromadzać i święcić nroczysto- 
ści, jeżeli o tem przynajmniej 3 dni przedtem po- 
lityczny nrząd jest zawiadomieny. 
| Pełni goryczy i nienkontentowania urządzają- 
"cy ten obchód, przecież nie stracili nadziei i ndali 
„się w dnin tym drogą telegraficzną do e. k. na-| 
| pamiestnictwa a jednocześnie wnieśli podanie o po- 
zwolenie obchodn. Tym razem otrzymali odpowiedź 
(lecz tylko na jedno zapytanie, bo c. k. namiestni- 
ctwo nie raczyło odpowiedzieć) wydającą stanow- 
czy zakaz obehodn nroczystości 3, maja, bez poda- 
nia najmniejszych motywów. 

Argumentacji takiej c. k władz politycznych 
nastraszyli się pp. nrządzający obchód i zaprze- 
stali dalszych czynności, chociaż byliby mogli urzą- 
dzić zamiast pnblicznego prywatne zebranie rozse- 
Yając zaproszenia, 

Zaczęła się tu u nas kadencja sądów przysię- 
głych, na którą przypada spraw kilka bardzo wa- 
żnych, między innemi staną przed kratkami dwaj 
tniejsi adwokaci, oskarzeni o oszustwo. 


— Kraków. Za pomocą Bożą i dobrze myślących, 
ks, Adam Słotwiński, pijar, zdołał ocalić osta- 
tnie asylam Pijarów polskich, to jest kollegium, 


kościół Pijarów w Krakowie. Fundusze tego kościo- | 


ła ocalone zostały i staraniem tegoż ks. Adama 
Słotwińskisego zwrócone przez rząd zgromadzeniu 
dobrze zasłażonemu narodowi. Od roku 1873 nie- 
zmordowany w pracy ks. Słotwiński ntrzymuje 
konwikt pijarów w Krakowie dla młodzieży uczą- 


jbiony wielkiem piórem 


cią naszego jabilata przełożoną aa jązyk czeski jast: 
„Na Wschodzie.“ 

Biesiada podaje projekta powstałe w różnych 
zakątkach kraja w celu uczczenia zasług J. I. 
Kraszewskiego. Zebrała się tego spora wiązka ; 
piękna myśl przyjęta została z jednomyślnym wszę- 
dzie zapałem, Dzień 19. marca 1879 stanowczo przy- 
jąty został na obchód jubilenszowej nroczystości, 
Stambulskie oryginały. W ostatnich 
dniach miasto siedmiu pagórków straciło dwie po- 
wszechnie znane, komiczne postacie, Jedną z nich 
był prawdziwy „święty tnrecki* Deli Mustafa, 
który gardzą: wszelkim ubiorem, w strojn Adamo- 
wym przechadzał się po ulicach Konstantynopola. 
Lud nważał go za świętego, a i wyżsi dostojnicy, 
zobaczywszy Deli Mastafę kazali przystawać wo- 
Źnicy, aby módz obdarzyć biednego szałeńca jał- 
mużną, Trwało te czas dłagi, dopóki nakoniec 
obcy, których strój Deli Mastafy raził, nie wdałi się 
w tę sprawę, skntkiem czego rozkazano wsadzić 
go do domu obłąkanych w Skodarze, Biedny Dell 
wkrótce jednak tak mocno wziął sobie do Borca 
utratę wolności, że wkrótce pożegnał się z tym 
światem i przeniósł się tam, gdzie z pewnością fa- 
dna go już nie będzie nagabywać policja. Drugim 
brukowym oryginałem Stambniskim była kobłeta. 
Pochodziła ona z zamożnej rodziny, i ongiś była 
żoną konsula w..., zkąd pozwoliła się wykraść w r. 
1848 jednemu z oficerów polskich, który z nią po- 
dążył do Stambułu. Uwodziciel wkrótce ją opuścił 
i odtąd nieszczęśliwa kobieta upadała coraz bar- 
dziej moralnie, zaczęła się upijać i stała się wkrótce 
jedną z komicznych fignr stolicy, Mieszkała ena 
na Galacie w wązinchnej nliczce nieopodal kla- 
sztora San Benedetto i zarabiała sobio na utrzy- 
manie szyciem i haftowaniem. Na ulicy pojawiała 
się w dziwacznym stroju. Szynion jej ze słomy 
uwity pokrywał kapelusz z szeroką krezą ozdo- 
i jaskrawemi wstęgami. 
Czerwona suknia, sięgająca tylko do kelan wy- 
dęta była szeroką krynoliną, kaftanik ozdobiony 
był wielkiemi gazami z metalu. Białe pończochy I 
daże męzkie buty uzupełniały strój, który nawet 
na Perze, gdzie tysiące rozmaitych widzi się ko- 
stjumów, powszechną na nią zwracał uwagę, tem- 
więcej, że za jej śladem biegł cały tłum uliczni- 
ków, który „Madame Angot* (tak ją nazywano 
pospolicie) nmiała utrzymywać w przyzwoltej od- 
ległości, za pomocą niezmiernej długości kija. Z 
Deli Mustafą, Madame Angot wciąż w otwartej 
jżyła wojnie. Biednemu szaleńcowi, który wszel- 
ikim gardził ubiorem, niepodobał się dziwaczny 
strój tej kobiety, a ile razy się spotkali, łajanie i 


„przekleństwa były na porządku. Wszystko to koń- 


i 


jczyło się wreszcie walką, w której Deli wychodził 
najgorzej i obity kijem musiał się cofać. I ta 


i 


'dziwaczna figura pożegnała jednak w tych dniach 


cej się w szkołach publicznych. Kosztem płatnych Stambuł. Otrzymała ona znaczną sukcesję, około 
konwiktorów założył następnie bursę dla sześciu 600,000 fr. i przez konsnlat została odesłaną do 
EEE WU POLCE + be: swej ojczyzny. Wiadomość ta żadnego na niej nie 
Oa ar wj a Oda zee, Fer NAA 
nada saa dy Bao o way pla Kaay I miala Buga alb ze a 
polskiego pochodzących. W nowicjacie jest obecnie ' potrzebował jw 30 bez Ep obejdzie. A 


dwóch akademików i jeden braciszek. Każdy nowi-, don. 2 
cjnsz pijarski musi zdać egzamin nauczycielski i Gazety 5 po ptr pa E g E Par 


kapłański. Gdy jnż zbierze się potrzebna liczba, : 
nauczycieli pijarów, ma na celu wskrzesiciel tego słabości jak ntrzymnją jest zatracie grzybami. 


zasłużonego zakonuego zgromadzenia w Polsce ks. | ~ 
Słotwiński Adam, założenie niższego piiarskiego | Wiadomości literackie, 
gimnazjum i szkoły przygotowawczej do gimna: artystyczne. 
zjum, której wymaga dobro okolicy Krakowa i do-i Nakładem Towarzystwa pedagogicznego w 
bro kraju. Cieszymy się bardzo z wskrzeszenia Pi- Kołomyi, wyszła (1878) rozprawa p. t. „O uczau- 
jarów w Krakowie i nie wątpimy, iż dobre sorca' ciach ze stanowiaka psychologii* przez profesora 


naukowe 1 


obywateli polskich i dnchowieństwa katolickiego 


dr. Antoniego Kosibę, Autor skorzystał s prać cu- 


ski 1 zi., od kolegów tegoż 1 zł. 99 c., N. 1 zł, te odezwał się słowa, „Excelencjo*! „to za tru- 
lod p. Łapińskiego 5 zł, 20 c., od p. Krausa z Ni- due dla pojęcia dziatwy", — Uniósł się w pierw- 
źniowa 3 zł, od p. L. 2 zł., poczta Bartatówka szej chwili nieograniczony władea Galicji nadzwy- 


nie mają być uchwalone upusty. Wnosząc pro- 
jekta podatkowe, rząd miał zamiar, przynieść 


nie odmówią im swej pomocy. Wszakże dzieje na- dzoziemców, którzy pisali o uczuciach, zbadał grun- 
rodowego wykształcenia wykazały, iż odrodzenie townie wszystkie dzieła o tym przedmiocie, — zie 
nauk w Polsce zawdzięczamy Pijarom — dzisiaj 


ulgę uciśnionym kontrybuentom, jako to: rolni- 
kom, drobnym rękodzielnikom, a silaiej pociągnąć 
obywateli bogatszych, więcej płacić mogących i 
większemi prawami politycznemi dysponujących. 
Ta zasada słuszności była podstawą projektów 
rządowych. Ale cóż się stało z niemi? Oto uchwa- 
ły komisji zaprowadzają właśnie progresję kn 
dołowi. W tym więc razie nie bądźmy wspania- 
łomyślnymi dla fiskusa, i wotujmy upusty. 

Na tem przerwano rozprawę, i nastąpiła in- 
terpelacja Coroniniego, o której piszemy powy- 
żej. Następne posiedzenie we wtorek. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów dnia 13. maja. 


* Jutro Żydówka, ostataś występ i benefis 
naszego znakomitego Millera, który w krótkim 
czasie stał się ulubieńcem całej publiczności. Spo- 
dziewamy się, że szczególnie jutro okaże mu pu- 
bliczność swoje względy lieznem zebraniem się i o- 
wacjami na które rzetelnie zasłużył. Słyszeliśmy, 
iż artyści opery dają po przedstawienia jutrzejszem 
ucztę na cześć p. Millera, Jestto ze strony artystów 
naszych bardzo chwalebne, i¢ umiejąn czcić zasługi 
swego znakomitego kolegi, 

We środę w dawne niegranej a tak Inbianej 
komedji Przed ślubem wystąpi p. Deryng. 

* Dzięki zabiegom p. Marka mieliśmy wczoraj 
jeszcze raz sposobność usłyszeć p. Artot i p. Pa-. 
dillę. Udało mu się bowiem nakłonić tę artysty- 
czną parę do dania koncertu na korzyść Ochronek 
chrześciańskich i szkoły Harmonji. Koncert ten 
odbył się właśnie wczoraj i powiódł się świetnie. 
Sala ratnszowa była przepełniona publicznością, zn- 
pełnie tak jak bywała zeszłego rokn podczas wy- 
stępów Wieniawskiego. zaś program koncertu 
świetnie był wykonany, o tem zaprawdę nie mamy 
potrzeby wspominać, 

Jedno tylko mamy mu do zarzucenia, a to 
młancwicie, że sz. artyści inspiracje swe czerpali 
przeważnie w utworach lichej faktury, w dziełach. 
pozbawionych bezwzględnie wszelkiej muzykalnej 
wartości. Niezaprzeczenie główna wina tego spo- 
czywa na publiczności, która okrywała szałonemi 
oklaskami ntwory właśnie najgorsze. A wielka 
szkoda! Wolelibyśmy przecież usłyszeć coś jeszcze 
w rodzaju cendownie pięknej arji Händla lub ehoćby 
serenady Grnnoda i arji Sommeta. 

Wczoraj o godz, 4. po południn kapela Har- 
monii wykonała serenadę przed mieszkaniem p. 
Artot. 

* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników polsk, 
im. Kopernika odbędzie się we wtorek d. 14. b.m. 
o godzinie 6. wieczorem na wszechnicy w sali nr. 3. 
Porządek dzienny: 1. P. Zontag: O niedźwiedziu 
jaskiniowym ; 2. P. Petelenz: O trzeciorzędnej for- 
macji zagłębia austrjacko-węgierskiego ; 3. Dr. Fa- 
bian: O drganiu strun. 

* Dnia 12. maja znaleziono na ulicy Slusarskiej 
złoty zegarek damski. Właściciel raczy się zgło- 
sié do profesora Fiederera, przy ulicy Staszyca, 1. 6. 


* Dnia 15, maja 1878 r. w dzień św. Zofii o 
godzinie 12. w południe odbędzie się uroczyste za- 
lożenie kamienia węgielnego pod budowę szpitalika 
dla ubogich dzieci pod wezwaniem św. Zofi — na 
placu bndowy naprzeciw kościoła św. Antoniego, 
ulica Łyczakowska. Komitet Towarzystwa ma 
zaszczyt zaprosić publiczność na ten obchód nro- 
czysty. 

W imienin komitotn : 
Zamojskich Sapieżyna. 


m 


kai 


Jadwiga 


4 zł, Z. S. 70 e. 

* Wiadomości lokalne. Samobójczyni, 
która onegdaj 12. b, m. odebrała sobie Życie w ła- 
zienkach św. Anny przez powieszenie na haku — 
nazywała się Marja Grnszewska i była sierotą po 
urzędniku. — Powód samobójstwa dotychczas nie- 
wiadomy. 

Mianowania. Minister handlu zamianował 


amr 


członkami międzynarodowej Jnry dla wystawy pa-' 


ryzkiej w r. 1878 w porozumieniu z centralną ko- 
misją przeznaczoną do tej wystawy w Wiedniu, z 
Galieji br. Włodzimierza Dziednszyckiego 1 Dawida 
Abrahamowicza. 


— Nekrolog. Zwłoki Wiktora Drohojowskiego, 
weterana z roku 1830, który zmarł ta licząc lat 
70 wieku, odprowadsiła garstka pobożnych na miej. 
ace wiecznego spoczynku w Gogolinie na Bukowinie 
dnia 3. maja 1878, Był to mąż niezachwianego 
patrjotyzmu i gorących ucznć dla swej ojczyzny. 
Umarł w niedostatku jak zwykle weteran polski, 
Cześć Jego pamięci. 

Jeźliby komu z familii jego zależało na za- 
siągnięcin bliższej wiadomości o życiu zmarłego, 
ofiaruję me nsługi. Inne dzienniki polskie upraszam 
e powtórzenie tego nekrologu. 

Kuliczkowski, własciciel i naczeluik 

gminy Gogolina na Bukowinie. 
Ze wsi 6. maja. (Miary lasowe i butelk 
wina.) Starostwa z odwołaniem się na rozporządze- 


nie ministerstwa, wydają teraz okólniki z polece- | 


niem ścisłego przestrzegania, aby miary metryczne 
także co do drzewa opałowego były zaprowadzo- 
ne. Rozporządzenie to wydaje nam się niewłaściwe, 
albowiem miar metrycznych, chociaż są franenskie, 
nie używają ani we fraucuzkich ani w innych la- 
sach do drzewa opałowego. We Francji dla tego 
nie, ponieważ tam lasy są nader szcznpłe i nie 
dostarczają opałn (po największej części cała Fran- 
cja opala się węglem), w innych zań krajach, któ- 
te przyjęły system mierniczy franenski, dla tego, 
gdyż te miary okazały się niepraktyczne dla opa- 
łowego drzewa, a to z trojakiego powodu. Naj- 
pierw dla robotników w lesie jest nader uciążliwie 
wykładać polana na 2 metry wysokie i 2 metry 
długie; powtóre przewóz tak długich polan jest 
niepraktyczny, bo na wozie niema miejsca dwa 
takie polana wzdłuż połeżyć, położyć znów tylko 
jedno, to wiele miejsca próźnego na wozie zostaje, 
Wreszcie stosy dwnmetrowe, jako daleko większe 
niż dawniejsze sągi, muszą także być droższe, co 
natnralnie dla kupnjących nie jest dogodne. Miary 
metryczne mogą być zastosowane do innego gatuu- 
kn drzewa, n. p. do drzewa budulcowego lnb po- 
rządkowego, ale do drzewa opałowego nigdy. (Da- 
wnemi laty w Galieji nie było wprawdzie miar me» 
trycznych, ale były tak zwane łatry, których wiel- 
kość prawie ta sama, eo dwnmetrowe stosy; ale 
właśnie te łatry okazały się niepraktyczne i nie 
wygodne, zostały skasowane i zaprowadzono zwy- 
kłe sągi czyli półłeterki). Dlatego też w Prusiech, 
gdzie także system mierniczy francuski jest zapro- 
wadzony, mimo to drzewo opałowe wyrabia się w 
lesie i sprzedaje nie na metry ale na zągi. Ubole- 
wać tylko potrzeba, że ministerstwo samo niepo 
znało się na tem i wydało rozporządzenie dla go- 
spodarstwa lasowego niepraktyczne i nieatówowne, 
narobiwszy przez to niepotrzebnego bałamuctwa 
właścicielom lasów, którzy i tak dnżo innych ma- 
ją przykrych kłopotów. 

Przy tak skrzętnem zaprowadzania miar me- 
trycznych, pożądanem jest, aby także wina aq- 
strjackie sprzedawano w bntelkach litrowych lab 


czajnie —- nieprzygotowany nigdy na podobną o- 
pozycję ze strony nauczyciela lndowego, — lecz, 
po chwili ceniąc zapewne odwagę Eberharda i za- 
stanowiwszy się nad rzuconem uczniowi pytaniem, 
zapanował nad sobą, a w przemówienin do uczniów 
po odbytym egzaminie, wyraził swoje zadowolenie, 
, wyznając wobec całego otoczenia, że szkoła ta 
słusznie dobrej wszędzie używa sławy, 

W kiernnku nanczycielskiego apostolstwa, któ- 
re dokładnie pojął, rozwinął swój niezwykły ta- 
lent, a będąc nawskróś przejątym doniesłością po- 
wołania, wpajał w młodzież przy każdej sposobno- 
„ści zasady patrjotyczne i uczył ją obowiązków o- 
bywatelskich. Ta też młodzież jakby przeczuciem 
;wiedziona, szukając zdrowego pekarmu dla ducha, 
garnęła się tłumnie do zakłada, któremu nis3bo- 
szczyk przewodniczył, 


Wyłoniła się też z przyrzędnych klas szkoły 
św. Barbary 2a staraniem śp. Eberharda obecna 
czwarta szkoła w biskupim pałacn nmieszczona, co 
nieboszczykowi po przeprowadzeniu dzieła wielką 
sprawiało przyjemność. 

Po utworzeniu seminarjów nauczycielskich mia- 
nowała go w roku 1871 Rada szkolną starszym 
nauczycielem w Rzeszowie. Ze znaną gorliwością 
pracował w tym zakładzie do połowy stycznia 
1875 r., ale podupadły na zdrowiu zniewolony był 
npraszać na rok cały o zwolnienie go od obo- 


i wiązku. 


Po całorocznej chorobie nie mając nadziei od- 
zyskania sił pierwotnych, styranych wytężeniem u- 
mysłu i bezustanną a gorliwą pracą, podał się o 
przeniesienie w trwały stan spoczynku, a w listo- 
padzie 1876 za staraniem radcy szkolnego p. Ol. 
szewskiego przychyliła się Rada szkolna do proś- 
by jego. 

Ostatnie chwile życia przepędził w Radymnie, 
wraz z rodziną, gdzie najstarszy syn jego, dr. me- 
dycyny był lekarzem okręgowym, a niedoczekawszy 
wolnej i szczęśliwej ojczyzny, o co gorąco prosił 
Bega, zakończył swój żywot, pełen zasług i chlu- 
by dnia 4. lutego b. r., zostawiwszy po swojej 
stracie rodzinie i szczerym przyjaciołom jak z je- 
dnej smntek i boleść, tak z drugiej strony niepo- 
spolity wzór de naśladowania, 

Z niezbadanych wyroków śp. Eberhard nader 
przykre przechodził koleje od dzieciństwa prawie 
aż do grobowej deski, ale choć napastowany i z 
tej strony z której tylko uznanie i wdzięczność 
mu się należała, nie miał żaln do świata, a naj- 
dotkliwsze ciosy znosił mężnie, o nim też śmiało 
rzec można, że stanął na wysokości swego posłan- 
nictwa. 

Oby mu teraz lekką była ziemia, której ni- 
gdy nie był ciężarem, a którą tak pełuem nkochał 
sercem. Cześć jego pamię:i. Marciszewski, 


Nowy Sącz, 6. maja. (Zdecydowany zbro- 
dniarz.) Podaję wam fakt nagi bez wszelkiego ko- 
mentarza, Józef Bomba z Lipia, znany gość komory 
sąsiedniej, dla własnego utrzymania skradł niedawno 
kilka rzeczy mianowicie sprzęty i przybory kobiece 
w skutek czego został przez c. k. żandarmerję w 
Rożnowie oddany do sądu. Rzecz wszelako miała 
być zbadana na miejscu i dlatego z tutejszego po- 
sterunku odkomenderowani w tym celu pp. Smagacz 
i Ryniewicz zabrali ze sobą delikwenta dla skon- 
statowania fakta na miejscu — zwłaszcza, że win- 
ny miał wskazać miejsce, gdzie skradzione rzeczy 
przechował. Bemba oprowadzał ich tedy irzy mile 
drogi po lesie a wraszcie przyszedłszy nad brzeg 
Dunajca rzncił się w głębię i rzekł: „To ta jest". 
Boz namysłu rzucił aię sa Bim w pełnym ryn- 
aztnuka żaudarm Michał Ryniewicz, lecz wypłynęł 
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też, gdy wychowanie zbacza na bezwyznaniowe 
drogi, wskrzeszenie szkół pijarskich ochronić je 
może od niebezpiecznego kiernnku. Przypominamy, 
iż niedawno zmarły w Wiednin dymisjonowany 
pułkownik moskiewski Zahorski, Polak, zapisał w 
testamencie 570.000 zł. na cele humanitarne, na 
stypendja i na kościoły w Galicji. Zważywszy, iż 
Pijarzy krakowscy, są instytneją użyteczną, dzia- 
łającą oraz nauczającą w myśl zasad szlachetnego 
Zachorskiego, spodziewamy się, iż egzekntor jego 
testamentn pan Kędzior, niezapomni o nich i po- 
zwoli im z wspaniałego zapisu korzystać. Ułatwi- 
łoby to wielce i przyspieszyło zamienienie dzisiej- 
szego konwiktu na gimnazjum pijarskie i szkołę 
przygotowawczą (Ruch Literacki.) 


Adres Polaków z Rumunii do d. I, 
Kraszewskiego. Polacy zamieszkali w Rumanii 
wysłali z Jas adress do J. I. Kraszewskiego z po- 
wodu pięćdziesięcioletniego jubilenszu literackiego. 
Adres ten przekonywa, że wszędzie biją serca pol- 
skie, jednem nczuciem wdzięczności i uwielbienia 
dla najbardziej zasłużonego i najbardziej pracowi-, 
tego z pisarzy polskich. Artystyczne upiększenie 
rumuńskiego adresu wykenał ślicznie p. Terlecki 
we Lwowie. Brzmi on jak następuje: 
Czcigodny Mistrzu! 

Chrześcijanin w dzień Wielkiej nocy święci 
zmartwychwstanie Zbawiciela; Polak zaś w tym 
dniu widzi jeszcze symbol odrodzenia się ojczyzny, 
Dla tego też uzualiśmy to święto za najwłaściwszą ; 
porę do złożenia Ci Mistrzu należnego hołdu w 50 
letnim prac Twoich jubilenszu, boć w dziele odro- 
dzenia się narodowego byłeś jednym z najdziel- 
niejszych budowniczych, tytanem na poln litera- 
tnry, nejczujniejszym stróżem I szafarzem skarbów 
ducha narodowego. 

Geninsz jest darem Stwórcy, miłość atoli ro- 
dzinnej ziemi i nienstanna dla niej praca jedynie: 
człowieka zasłngą, A w całej Polsce niema, ktoby 
więcej, lepiej i wytrwalej od Ciebie kochał kraj i: 
tyle dla niej pracował, Za polotem Twego ducha ' 
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nam trudno podążyć, dałby Bóg, abyśmy przynaj- | 
mniej niestrudzoną Twoją pracę i niewyczerpaną:' 
miłeść ojczyzny wzięli sobie za modłę życia na- 
szego tak w kraju jak na obczyznie. Zwłaszcza 
nam tu wysuniętym na Wschód, bądź Mistrzu, 
gwiazdą a zarazem opiekunem naszej instytucji, 
mającej być ogniskiem duchowem dla tylu roz- 
pierzchłych a znękanych ; żyj długie lata na chwałę 
i pożytek narodu, który szarpany wewnętrzną nie- 
zgodą, dławiony zewnętrzną przemocą, potrzebuje 
Wielkich Indzi i Wielkich patrjotów. Ty zaś je- 
den najwidoczniej potrafisz w tysiącznych kształ- 
tach wprowadzić w krew, wpoić w serca — zbąwcze 
słowo naredu: 
Jeszcze Polska nie zginęła! 
A więc żyj nam Mistrzu, kochaj i pracnj, 
Dnia 21. kwietnia 1878, 
(Podpisy). 

Jubileusz Kraszewskiego jak donosi z 
Pragi do Kłosów p. Edward Jelinek, mają także 
obchodzić w roku przyszłym Czesi. Zamierzają 
oni w dniu oznaczonym nrządzić odczyt o działal 
ności literackiej i społecznej Kraszewskiego, oraz 
dać wieczór słowiański. Kraszewski w Czechach 
nżywa wielkiej popnlarności — prawie wszystkie 
tamtejsze pisma ilustrowane umieściły jego żyeio- 
rys i portret, niektóre jego powieści przetłumaczone 
na język, czeski powszechule są znane. W r. 1868 
Kraszewski przejeżdzając zabawił kilka dni w Pra- 
dze, świat literacki tamtejszy wydał dlań ucztę i 
podejmował go bardzo urocayście. Ostatnią powieś 


trzyma się ich jednak ślepo,, ale puszcza SiĘ W sa- 
modzielne badania i dochodzi do oryginalnych wnio- 
sków. Dzieło jego zasługuje na grantowny rozbiór 
jako praca nzdołnionego i gruntownie wykształeo- 
nego myśliciela, 

liczny pomnik marmurowy dla Moninszki 
dłuta Cyprjana Godebskiego, ol lat tylu z powodu 
swego jakoby zbyt świeckiego pozoru niemogący 
się dostać do żadnego z kodciołów warszawskich 
na stałe pómieszczenie I tymczasem zdobiący salę 
rzeźb wystawy, nareszcie znalazł stałe pomieszcze- 
nie na grobie lirnika naszego na Powązkach w 
Warszawie. 

Świeżo opuściła prasa mała książeczka p. t. 
„Drobne poezja Emila Ronickiego“ (Dominika Der- 
deckiego), Jest to zbiorek różnej wartości wierszy, 
w których poeta opiewa natnrę, ' miłość — i wy- 
raża swą sympatję do wszystkiego co jest szla- 
chetne i wzniosłe. Nazwisko antora, nie poraz 
pierwszy spotyka się w naszej literaturze. Przypo- 
minamy səbie dwa dramata i powieść z pod jego 
pióra, w których przejawiały się błyski talentn 
pisarskiego. 


— 


Sprawozdanie 


wydziałn centralnego Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy ofcjalistów prywatnych za I. kwartał 1878, 
Towarzystwo liczyło z dniem 1. stycznia 1878 
członków rze:zywistych 1603 z 3940 udziałami, 
członków wspierających 62, honorowych 9, 
Majątek Towarzystwa w ndziale zapomóg sta- 
łych z dniem 1. stycznia 1878 wynosił wedle o- 
głoszonego sprawodzania z r. 1877 201.296 złr. 
25 et, a po odtrąceniu należytości czynnych w 
kwocie 5881 złr. 8 ct, wynosił gotówką 2915 złe. 
17 et, wynosił efektami 192.500 złr:, do tegoż 


: majątku wpłynęłe w I. kwartale r. b. gotówką 


8597 złr. 59 ct, z tego wydano na zapomogę sta- 
łą, na administrację i zwrócono wydziałom powia- 
towym 5000 złr., pozostało przeto z dniem 1. 
kwietnia 1878 w Towarzystwie zaliczkowem go- 
tówką 5561 złr. 87 et., zaś efektami przechowa- 
nemi w skarbcu Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego 192.500 złr., a mianowicie w 5°/, listach 
zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego 88,500 złr., zaś 6'/, listach galic, bankn 
hipotecznego 104.000 złr. 

W I. kwartale lokowały w Towarzystwie za- 
liczkowem niżej poszczególnione powiaty następu- 
jące kwoty: 

Bircza 8 złr., Bohorodczany 90 złr., Bóbrka 
60 złr. 66 et., Brzesko 94 złr. 10 ct., Brody 159 
złr. 34 ct, Brzozów 95 złr., Bnczacz 50 złr., 
Cieszanów 133 złr., Czortkow 322 złr 76 ct, 
Dolina 65 złr., Drohobycz 47 złr., Horodenxa 136 
złr, Hasiatyn 26 złr. 78 ct., Jarosław 82 złr., 
Jaworów 87 złr. 54 ct., Kamionka 141 złr. 22 ot., 
Kołomyja 37 złr. 24 ct., Kolbuszowa 4 złr, Kra- 


ków 305 złr. 72 et., Krosno 53 złr, Lwów 288 
złr. 72 ct, Mościska 112 złr. 14 ct, Mielec 83 
złr, 56 ct., Nisko 150 złr., Nowy Sącz 116 złr. 


18 ct., Nowytarę 22 złr. 50 ct., Podhajce 49 zlr., 
Pilzno 29 złr., Przemyśl 14 złr. 70 ct., Przemy- 
alany 32 złr, Rawa 31 złr. 30 ct, Rohatyn 87 
złr. 20 ct, Rudki 124 złr. 64 et, Rzeszów 611 
złr. 13 ct., Sanok 36 złr, 36 ct., Sambor 121 złr. 
22 ct., Sokal 23 złr. 2 ct., Skałat 431 złr. 12 ct., 
Stryj 101 złr. 17 ct., Tarnopel 190 złr. 40 ct, 
Tarnobrzeg 69 złr, Tłumacz 170 złr. 46 ct. 
Trembowla 205 złr., Turka 18 złr., Wadowice 100 
żłr., Wieliczka 20 złe , Zaleszczyki”234 złr., Zba- 
raż 72 złr. 84 ct., Złoczów 289 słr. 16 ct, Zy 
daczów 120 zły. 
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Oprócz tego zrealizowano od 6°/, listów zasta- 
wnych gal. banku hipotecznego kapony marcowe w 
kwocie 3120 złr. 

W tymże kwartale w stosunka do zapłaco- 
nych udziałów na podstawie regulaminu przyznał 
wydział centralny następujące zapomogi: 

I. Członkom niendolnym do pracy. 

1. Raszowskiemu Antoniemu (lat 66) z po- 
wiatu limanowskiego, który zapłacił w ciągu lat 
10 udziałów 10, stałą zapomogę rocznie 30 złr. 

2. Krewiczowi Karolowi (lat 71) z powiatu 
rzeszowskiego, który uiścił w ciągu lat 10 udzia- 


| łów 30, stałą zapomogę w rocznej kwocie 90 złr. 


3. Mróczkowskiemu Stanisławowi (lat 62) z 


/ powiatu tarnowskiego, który w ciągu lat 10 za- 


płacił 30 udziałów, stałą zapomogę rocznie 60 złr. 

4 Fekete Edwardowi (lat 58) z powiatu bo- 
breckiego, który w ciągn lat 10 opłacił 10 udzia- 
łów, stałą zapomogę rocznie 30 złr. 

II. Wdowom. 

5. Iwanickiej Irenie, wdowie po śp. Konstan- 
tym Iwanickim z powiatu kamioneckiego, który 
zapłacił w ciągu lat 7 ndziałów 7, zapomogę sta- 
lą 14 zir., tudzież z powodu ubóstwa jednorazowy 
datek 14 złr. 

6. Wi$wiekiej Marji, wdowie po śp. Leopol- 
dzie Witwickim z powiatu podhajerkiego, który 
w ciągu lat 9 zapłacił 27 udziałów, zapomogę sta- 
łą dla niej rocznie 54 złr., czasową dla dzieci ro 
cznie 27 złr., tndzież za rok 1877 tytałem jedno- 
razowego datkn w kwocia 81 złr. 

7. Ganther Karolinie, wdowie po śp. Antonie- 
ma Ganther z powiatu tarnowskiego, który w cią» 
gu lat 8'/, niścił 25'/, udziałów, zapomogę stałą 
rocznie 5l złr, i z powodu ubóstwa jednorazowy 
datek w kwocie 25 złr. 

8. Jaworskiej Eleovorze wdowie po ś. p. Ale- 
ksandrze Jaworskim z powiatu tłumackiego, który 
należąc do Towarzystwa lat ŁO, zapłacił 28 udzia: 
łów — zapom”gę stałą dla niej recznie 56 zł. 
eżasową dla dzieci rocznie 28 zł, i z powodn ubó- 
stwa jednorazowy datek w kwocie 60 zł. 

9. Bernaszewskiej Ewie, wdowie po ś, p. Ma- 
teuszn Bernaszowskim z powiacn sokalskiego, który 
w ciągu lat 9 opłacił 17 udziałów, zapomogę stałą 
w kwocie 34 zł. 

10. Cumming Julii wdowie po ś. p. Jamesie 
Camming z powiatu sokalskiego, który należąc do 
Towarzystwa lat 5, vapłacił 10 udziałów, stałą 
zapomogę dla niej w kwocie 20 zl, czasową dla 
dzieci 10 zł., tudzież i za rok 1877 tytułem jed- 
norazowego datku w kwocie 30 zł. 

11. Dołżyckiej Feliksie emerytce dotkniętej 
pożarom jednorazowe wsparcie 15 zł, 

II. Sierotom : 

12. Po członku á. p. Stanisławie Daraszyńskim 

g powiatu przemyślańskiego, który należąc do To- 


wsrzystwa przez lat 9, zapłacił 9 ndziałów, cza-| 


sowę zapomogę w rocznej kwocie 9 zł, tudzież 
z powodu zup:łnego ubóstwa jednorazowy datek w 
kwocie 18 zł, 

13. P. Mice Junowi odmówiono zapomogi stałej 
gz braku prawnych podstaw. 

14. Prośbę p. Zalewskiego Jana o zapomogę 
stałą zwrócono Wydziałowi powiatowemn tłumac- 
kiógu do wyjaśnienia. 

Przytem wzywa wydział eentralny wszystkich 
członków zalegających z wkładkami do końca r. 
1877, ażeby takowe pod rygorem §. 28 statutu w 
dotyczących Wydsiałach powiatowych jak najspie- 
senioj uiścili, lub wprost do wydziału centralnego 
ulica Akademicka nr. 5 nadesłali, 

Lwów dnia 25. kwietnia 1878. 

Wieeprezes : Sekretarz : 

Dr. Karol Mikuliński. Romuald Makarewica. 
Rachmistrz: M. J. Olszewski. 
Członkowie komisji kontrolnjącej : 

Antoni Źabi: ki. Adolf Stroner, 


Gospodarstwa, przemysł i handel. 

(Kotwica). Jeneralne zgromadzenie Towarzy- 
stwa „Anker“ (Towarzystwo ubezpieczeń ua Życie i 
rent, „Kotwica*), odbyło się d. 12. kwietnia r. b. we 
Wiednin w domu własnym, zwanym „Ankerhof*. Zam- 
knięcie rachnnków wykazało ponowne zwiększenie się 
interesu, co dało możność wypłacenia dywidendy po 
188 złr. na akcję, a zatem podniosły się takowe o 6 
słr. w porównaniu z rokiem zeszłym. JE, hr. Edmund 
Zichy prezydował osobiście zgromadzeniu jeneralnemu, 
na którem się znajdowało 68 akcjonarjuszów z 386 
głosami. 

Dyrektor Nsrcyz Bodart odczytał zamknięcie ra 
chunków, z którego wyjmujemy niektóre nstępy : 

Rok nbiegły, który był l9ym rokiem od czasu 
załołenia „Kotwicy”, okazał się wcale zadawalającym 
tak co do załatwionych nowych interesów, jakoteż i w 
ogóle dochodu całego. W roku 1877 podano wniosków 
zaasokurowania się 4229, z których przyjęto 3668 a 
kapitałem 7,365.020 zł. 88 ct., przez co wpłynęło premii 
i wkładek (1000 zł. renty) na sumę 253.078 złr. 58 
ct., a majątek tychże, wynoszący 19,805.988 zł. 31 ct, w 
wartościowych papierach pupilarnych, wykazany jest w 
bilansie. Rewersa premii wraz z fuudnszem asekura- 
cyjnym podniosły się z 6,546,721 złr. 95 ct. na 
7,00.557 złr. 44 ct., tak, że z dodaniem różnych re- 
zarwowych funduszów, kapitału akcyjnego i majątku 
Towarzystwa na przeżycie, wynoszą snmę 28,606,011 
zlr. 69 ct. jako fundusz „Kotwicy“, Wydatki zaś na 
odkupienie polie zmniejszyły się o 34.429 zir. 21 ct. 

Po przeczytanin sprawozdania wydziału rewizyj- 
nego zabrał głos p. Flesch w sposób następujący : 
„Sprawozdanie rewidentów — powiedział tenże — jest 
jak każde zamknięcie rachnnków pewneni formami o- 
gramiezone. Niemniej przeto badałiśmy wszystkie głó- 
wne pozycje bilansu i przekonaliśmy się o pilności i 
energii dyrektora, jakoteż zarządn, za co się takowym 
pełne uznanie należy, Nader przyjamna niespodzianka 
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wynagrodziła nasz trad, znaleźliśmy albowiem, że po- 
mimo złych czasów, Towarzystwo „Kotwicy* we wszyst- 
kich kierunkach się rozwija, co jest szczególuą zasłu- 
gą dyrekcji i rady rawiadowczej; proszę przytom, aże- 
by to moja oświadczenie, jako pochodzące od rewi- 
deuta, zapisanem zostało do protokołu.“ 

Akcjonarjusz Hesky: Nie wiele mam dolać do 
wywodów mowcy poprzedniego. Z calego bilansu wy- 
pływa, że tak rada zawiadowcza jakoteż i dyrekcja 
nietylko ża um ały nmiestracić zaufania publiczności, 
jak to się przytrafiło nisjednemu Towarzystwn, ale na- 
wet zaufanie do „Kotwicy“ się wzmoglo. Z powodn 
ważności taktu tego, upraszam tę moją uwagę również 
do protokołu zapisać, gdyż radzie nadzorczej i dyrek- 
cji, które podobnami rezultatami poszczycić się były 
w stanie, nie można odmówić zupelnego uznania. 

Radzie nadzorczej ndzielono jednogłośnie absolu- 
torjum i połecono 138 złr. na akcję jako dywidendę 
wypłacić. Po podziękowaniu hr. Edmunda Zichy pp. 
rewidentom , zamknął tonże dziewiętnaste jeneralne 
zgromadzenie. 

Lwów dnia 11, maja. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłity akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 
jęczmienia 64 Kigr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Kigr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochn 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.) 

Zboża: Pszenicy 100 kilogramów od 10:50 
do 11:50 zł. 

Żyto 100 kilogramów od 6— do 7:25 zł. 

Jęczmień 100 kilogr. od 5.75 do 7:50 zł. 

Owies 100 klgr. od 5:75 do 6:— zł. 

Hreczka 100 klgr. od —— do —*—zł. 

Kukurudza 100 klgr. od 6:40 do 7:25 zł. 

Proso 100 klgr. od 6:25 do 6'50 zł. 

Zboża strączkowe: Groch 100 kilogram 
od 625 do 6725 zł. 

Soczewica 100 klgr. od —— do —— zł. 

Fasola 100 klgr. od 8.50 do 9/50 zł. 

Bobik 100 klgr. od 650 do *— zł. 

Wyka 100 klgr. od 425 do 4:75 zł. 

Nasiona: Koniczyna 100 klgr. od 28- 48 zł. 

Tymotka 100 klg. od — — do ——- zł. 

Anyż 100 kigr. od —— do —— zł. 

Anyż płaski 100 klgr. od 39'-— do 45— zł. 

Kminek 100 klgr. od 36— do 47 — zł. 

Nasiona olejne: Rzepak zimowy 100 klgr. 
15*— do 16 25 zł, na sierpień i wrzesień 14: — do 
14:25 zł. 

Rzepak letni 100 klgr. od 13:75 do 14— zł. 

Rzepik zimowy 100 klgr. od —'— do —'— zł. 

Rzepik letni 100 kigr. od —— do —'-— zł, 

Lnianka 10*— do 12— zł. 

Nasienie Iniane 100 klgr. od 12:50 do 13:25 zł. 

Nasienie kenop. 100 kigr. od 13:— do 13:75 zł. 

Len 100 klgr. surowy od —— do —'— zł, 
ezesany —— do —— zł. 

Chmiel 100 klgr. od —'— do —-"— zł. 

Potaż drzewny 100 klgr. od —' — do —'— zł. 
słomiany od —'— do —'— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent od 2980 
do 30:— zł. 

Wiedeń d. 13. maja. (Tel. „Gaz. Nar“) 
Na dzisiejszy targ przypędzono 3540 wołów 
między temi galicyjskich 848. Galicyjskie sprze- 
dawano po 54 —56', złr. za 100 kilo. Węgierskie 
po 54 — 59 złr. Niemieckie po — zł. Targ był 
powolny. 


Wilhelm Amirowicz. 
Caffe-Stierbóck. 


Taeeramy Gaz. Nar. i ostat. Wiadomości. 


Już donieśliśmy, iż komisja regulaminowa, z 
członków mniejszości Koła złożona wniosła na 
Koło sformułowane poprawki. §. 4. regulaminu 
Koła brzmiał dotąd: „Zasadą Koła pokl 
skiego jest solidarność.* Według wnio- 
sku komisji ma brzmieć: Zasadą Koła 
polskiego jest solidarność jego 
członków między sobą i z sejmem 
krajowym galicyjskim celem sku- 
tecznego reprezentowania intere- 
sów polskich i autonomii krajowej, 
oraz swobód konstytucyjnych 1 
praw obywatelskich. 

W tem określeniu jest zarazem zawarty | 
program Koła, do którego przeprowadzenia po- 
trzebna jest solidarność. Głdy wniosek ten wy- 
chodzi od mniejszości, więc jest najlepszym do- 
wodem, że i mniejszość jest za solidarnością, ale 
jako za środkiem dążącym do wytkniętych w tym 
wniosku celów. 


W artykule „O ustępstwach Moskwy a pro- 
gramie Anglii“ podaliśmy zapatrywanie Daily 
Telegraphu, organu, stojącego w bliskich stosun- 
kach z gabinetem angielskim, na rozpuszczane 
pogłoski o cofaniu się Moskwy. Posłuchajmy te- 
raz co mówi Standard o misji Szuwałowa: Ma 
on instrukcję przedłożyć swojemu rządowi defi- 
nitywne zdanie gabinetu angielskiego o kwe- 
stjach, pomiędzy obn państwami zachodzących, i 
tradno uwierzyć, Że przedstawienia jego będą 
miały skutek, i wyrównają tok rokowań, prowa- 
dzonych między obu dworami nietylko w sprawie 
kongresu, lecz także w daleko większej kwestji, 
dotyczącej zmodyfikowania traktatu sanstefań- 
skiego. Hrabia Szuwałów będzie prawdopodobnie 
mógł w osobistej rozmowie z cesarzem, nsunąć 
wiele przeszkód, które powstały w procesie per- 
traktacyj dyplomatycznych. W szczególności bę- 
dzie mógł przekonać cara Aleksandra o prawdzi- 

| z 


jwem Życzeniu utrzymania pokoju, które nigdy; 
nie przestawało przejmować gabinet angielski, i 
że żadna pretensja, 
uważał za swój obowiązek, nie wynikała z my- 
Śli lub chęci upokorzenia Moskwy. Ze strony rzą- 
du angielskiego nie zaniedbano niczego, 
przekonać hr. Szuwałowa, iż jedynym celem jest, 
pokój Europy przywrócić na podstawach trwa- 
łych i honorowych, a mianowicie zapomocą jedy- 
nego środka, 
tym, 


trafi przekonać swojego władcę, 
żeniu traktatu Kongresowi w formie wymaganej 
przez Anglię, nie leży nie takiego, 
Szało honor i godność narodu moskiewskiego, że 
będzie to koncesja nie dla Anglii ale dla Euro- 


traktatem była tak gruntowną i wyczerpującą, 
jak tego wymaga ważność postanowień tego trak- 
tatu. 
samymże traktacie, to byłoby rzeczą nieobyczaj- 
ną a nawet nierozsądną, wskazywać punkta, któ- 


rozumienie pomiędzy rządami W. Brytanii i 


Moskwy.“ 


glo moskiewski skończył się podziałem Tarcji, a- 


wemi banknotami z pod prasy. Wszędzie gdzie 
przebywałem w kraju, na jeden stary banknot 
rablowy napotkałem przynajmniej dwa nowe. 


którą ten gabinet urgować 


aby | czas gdy większe stosunkowo były rzadkie, 


stosunek tak stanowczo się zmienił, że od dro- 


staje się małe ażjo. 
który w tej mierze jest prawowi- 
to jest za pomocą kongresu europejskiego. 
„Należy spodziewać się, że hr. Szuwałów po- 
iż w przedło 


powiada przyznanej oficjalnie sumie wydanych w 


wy o ruchu pieniężnym, 
mieszczony przeszłego roku w waszym dzienni- 
ku artykuł, w którym udowodniono, że w razie 
pomnożenia banknotów, spadek kursu tylko po- 
woli doszedłby do tej wysokości, iżby odpowia- 
dał zupełnie pomnożeniu banknotów; tymczasem 
spadek kursu moskiewskich banknotów osiągnął 
natychmiast stopień, który odpowiada przynaj- 
mniej oficjalnie ilości wydanych w ostatnim cza- 
sie banknotów, a jak mniemam, można słusznie 
się spodziewać, że wartość tych banknotów je- 
szcze bardziej się zmniejszy z tego powodu, że 
rząd wydaje więcej, aniżeli przyznaje. Tymcza- 
sem ceny tych zwłaszcza artykułów, które przy- 
chodzą z zagranicy, poskeczyły niezmiernie w 
górę, a administracja finansowa, która musi po- 
kryć powiększone potrzeby, nie wie, zkąd ma 
wziąć środki do tego. Prawda, że dochody finan- 
sowe w ogóle nie zmniejszyły się, ale cóż, kiedy 
tylko same bomażki, które tak straszliwie spa- 
dły w wartości, wpływają z podatków do kas 
państwowych. * 

Do tych uwag dodać musimy, iż już obiega- 
ją wieści, iż projekt Moskwy zaciągnięcia poży- 
czki w Ameryce napotkał na nieprzezwyciężone 
przeszkody. 


coby naru- 
py, i że konieczną jest rzeczą, aby dyskusja nad 


Co się tyczy większej kwestji: zmian w 


reby Anglia w interesie pokoju chciała widzieć 
zmienione w traktacie. Wszelako jesteśmy pe- 
wni, że hr. Szuwałowa obznajomiono poufnie z 
ideami rządu angielskiego co do tych i innych 
punktów, względem których pożądane byłoby po- 


Wiadomość, że wojska angielskie mają chwi- 
lowo wylądować w Port-Saidzie, dodała otuchy 
wszystkim tym, którzy pragną, aby konflikt an- 


by Anglia zabrała sobie Egipt, a Moskwie do- 
zwoliła robić, co się jej żywnie-'spedoba, na Bał- 
kańskim półwyspie. Wiemy jaż, że plan takiego 
podziała Turcji wyszedł z Moskwy, wiemy także, 
że popierały go chętnie Niemcy, wiemy wreszcie, 
że Anglia z oburzeniem go odrzuciła, odtąd plan 
ten zszedł z porządku dziennego. Jednakże, jak 
powiadamy, projektowane wylądowanie wojsk in- 
dyjskich w Port Saidzie, powołały go znowu do 
życia.. w pismach moskiewskich. Russkij Mir 
chwycił oburącz za tę słomkę nadziei. „Lepiej 
niż wszystkie pokojowe artykuły dzienników, i 
niż zwyżka na giełdach — pisze on — przema- 
wiają na korzyść pokoju przygotowania wojenne 
Anglii, mające na celu Egipt. Najprzyjaźniej- 
szym dla nas z całego anglo-moskiewskiego kry 
zisu zwrotem, byłoby zajęcie przez wojska an- 
gielskie tak ważnego dla nich, a dla nas oboję- 
tnego kanału Suezkiego z przyległościami. 

„Interes angielski, w rzeczy samej, nie leży 
tam, gdzie go dotąd szukali zacięci wrogowie 
Moskwy, mający niestety tak poważny głos w 
radzie królowej Wiktorji. Tuteres ten, o który 
tak nieustannie kłopocze się lord Beaconsfield i 
jego ajenci, nie znajduje się na morzu Czarnem 
i jego wyjściach: Bosforze i Dardanellach. 

„Droga do Indyj prowadzi nie przez Batum, 
nie przez Stambuł i Gallipoli, ale przez Egipt, 
który Anglicy mogą zająć kiedy zechcą, nietylko 
bez protestów ze strony naszej, ale przeciwnie, 
przy zupełnej naszej zgodzie, a nawet współn- 
dziale. Nie mielibyśmy także nie przeciw zajęciu 
przez Anglików wyspy Kandji, jeżeli im Egipt 
nie wystarczy. * 

Peieraburgskija Wiedomosti, które jakkol- 
wiek nie tak ostentacyjnie jak Journal de Si. 
Petersbourg, należą przecież zawsze do organów 
inspirowanych przez Gorezakowa, nie podzielają 
tych błogich nadziei Russkawo Miru, a oburzo- 
ne tem, że on marzycielstyem swojem duży opi- 
nię publiczną i zdradza tajemne plany rządu, od- 
powiadają mu takiem gryzącem szyderstwem : 

„Jakie to proste, Nie pozostaje nic innego, 
jak napisać do lorda Beaconsfielda: „Ekscellen* 
cjo zbłądziłeś, nie jesteś na drodze do Indji. Na- 
leży tam iść przez Egipt, a nie przez Konstan- 
tynopol.* Przeczytawszy to, lord Beaconsfield u- 
derzy się dłonią w czoło, i zawoła : „ach, w rze- 
czy Samej, omyliłem się, napróżno niepokoiłem 
was!* Wówczas pokój zawarty będzie w ciągu 
dnia. Zwracamy uwagę Russktego Miru, że ka- 
nał Suezki jest już w rękach angielskich i nie 
idzie im o drogę do Indji, ale o coś innego, o 
czem naturalnie uczona i światła redakcja rze- 
czonej gazety nie wie." 


Petersburg 12 maja. „Agence Russe* 
twierdzi, że propozycje Szuwałowa mogą się 
odnosić do dwóch jedynie możliwych sposo- 
bów rozwiązania kwestji wschodniej, a mia- 
nowicie albo do rozbioru Turcji, lub też do 
takiej kombinacji, któraby gwarantowała ży- 
wotność Turcji a zarazem zastrzegała chrze- 
ścianom pomimo opłacanego haraczu zupeł- 
ną niezawisłość od administracji tureckiej. 
Takie rozwiązanie byłoby i dla samej Tar- 
cji korzystniejszem. Kongres musiałby òsta- 
tacznie powierzyć Austrji administrację Bo- 
śnii, gdyż samorząd tam, z powodu niespo- 
kojnej natury begów, jest wprost niemo- 
żliwy. 

Berlin 12. maja. Ciągle nadchodzą do 
cesarza telegramy z powinszowaniami od 
książąt niemieckich i monarchów europej- 
skich: Cesarz przyjmował życzenia członków 
królewskiej rodziny, od jeneralieji i mini- 
sterjum państwowego z następcą tronu na 
czele. Dzisiaj wieczór przyjmie prezydjum 
które -wystosuje adres gratula- 


Sprawa zamachu, Hoedl, wypiera się 
żeby miał do cesarza strzelać, i aby więcej 
jak jeden raz był wystrzelił. Utrzymuje on, 
że był bez chleba, i że chciał się raczej 
sam „pod Lipami* zastrzelić, aby bogaczom 
dać poznać, jak są okropne teraźniejsze sto- 


narchistą i nieprzyjacielem wszystkich stron- 
nictw politycznych, teraźniejszych stosunków 
socjalnych i urządzeń państwowych. Że po 
pierwszym jego strzale padły jeszcze trzy 
strzały, tego on sobie wytłumaczyć nie u- 
mie. Znaleziono przy nim fotografie Bebla i 
Liebknechta. Drugi przytrzymany, Krüger, 
jako widocznie niewinny, został na wolność 
wypuszczony. 

Konstantynopol 12. maja. Moskale 
zajęli Czuruksu, koło Batum, pomimo prote- 
stu Derwisza baszy i oporu ludności. Łaba- 
now przybywa dzisiaj tutaj. Główna kwate- 
ra moskiewska jest jeszcze dotąd w San 
Stefano. 

Londyn 11. maja. „Times* donosi z 
Konstantynopola dnia wczorajszego: W sku- 
tek kategorycznego żądania Totlebena Turcja 
postanowiła wydać Moskwie fortece, naj- 
pierw Szumlę, potem Warnę, a nakoniec 


Petersburgski korespondent Neue fr. Presse 
przedstawia w bardzo czarnych kolorach ekono- 
miczne położenie Moskwy. Z listu jego wyjmuje- 
my poniższy ustęp o finansach moskiewskich : 
„Przedewszystkiem dziwię się, pisze wspomnia- 
ny korespondent, że wierzycie półurzędowym i 
urzędowym doniesieniom moskiewskim o ilości 
nowych emisji banknotowych.. Miałem często 
sposobność bywać w drukarni państwowej, która 
stanowi sama dla siebie całe miasto. Mogę skon- 
statować, że zakład ten od wybuchu wojny z 
całą siłą pary wyrzuca w świat ogromną ilość 
rubli — ile, trudno dziś liczbami oznaczyć, że je- 
dnak więcej aniżeli 3 do 4 milionów, do których 
rząd się przyznaje, to nie ulega najmniejszej 
wątpliwości. Znajomi moi z moskiewskiego mini- 
sterstwa skarbu utrzymują, że przynajmniej dwa 
razy tyle rubli zostało puszczonych w obieg, a 
wszystkie objawy dostrzegane w moskiewskim 
ruchu pieniężnym zdają się przemawiać za tem 
zdaniem. Wiadomo, że aż do wybuchu wojny 
istniała niezmierna ilość podartych i zbrudzonych 
banknotów rublowych a tylko mało widać było 
nowych ; o ile mi wiadomo,.od owego czasu nie 


wymieniano nic, mimo to nietylko w Petersbur- 


gu ale i na prowincji spotykasz się dziś z no- 
IE E PP IDEE 


rum opuści, skoro wydanie owych fortec 
dokonanem będzie. 

Do „Daily News“ donoszą z Pery dnia 
wczorajszego: Totleben zagroził, że zajmie 
Konstantynopol, jeżeli mu fortece natych- 
miast nie zostaną wydane. Osman basza za- 
wiadomił radę ministrów, że armia turecka 
nie zdoła przeszkodzić zajęciu Konstanty- 
nopola. 

Konstantynopol 12. maja. Said ba- 
Sza, były sekretarz sułtana, mianowany: pre- 
zydentem senatu. Sułtan odbędzie -jatro 
przegląd korpusu Bakera baszy. 


be Jk Płacą | żąda. Budapeszt 13. maja. W Izbie posel- 
Lwow. Czer. Jasa. IL em. 1887 | | skiej wniósł dzisiaj Ernest Simonyi inter- 
owce Walia SE 8 | 79 — |pelację do prezydenta ministrów, dotyczącą 
NL. sł. r. Srobt. w. a... 7050! 71 - | koncentracji wojsk ŁAC Rumunii. 
BOO złe. 6 prot, erebr. w.a. | 6775| eaa] 11974 przyrzekł, jutro przy sposobności obrad 
Rudolfa po 800 złe. W. 8. 5 prot. nad pokryciem 60-milionowego kredytu, dać 
srebr. w... . »« « » . 77 50| 78 — 3 i mi iaśnieni 
Rudolfa em, 1869 po 800 złr.6 także w tej mierze wyjaśnienie, 
ki ph nę zl „25 74 25| 74 75 | PST REZ T E E TEES 
o o W teatrze hr. Skarbka 
ret. srebr. wa. - . . | 7425| 7475 . 
Si miogrodzkdgi na 200 złr, PORY. ROA wys ZA 13. maja, 
. NE: : noy panny 
Papiery loteryjne MARJI DERYNG 
(sztuka). artystki teatrów warszawskich. 
Zakład kredytowy dla handin 
prego n y > > > [i81 iea so e RYJ SAM 
m.k... 305 aktac i- 
Keglevich po 10 złr.m,k. . . | 1426| 1475 i Ace SACZ poza 
Krakowska po 20zł. . . 1476] 16268]— GA A — 
ep | po R, m. k Tr EA 28 — Początek o godzinie wpół do Śmej wieczór. 
udolfg po 10złr. m.k. . . 15 — 27 bi 
. Salm po 40 złr. m.k. . . | 3850] 89 — 
St. Genofipa doank s | 82 b dih We wtorek dnia 14. maja. 
Ranina peA Po h 8 1 ua wystep gościnny i benefs pana 
LIW „WSE 2050 
wałdstejawo fainiai | 2299] 205 WŁADYSŁAWA MILLERA. 
Windischgratz po 20 złr. m. k. | 2625| 26 76 Ż YD Ó WKA 
(Dewizy 3miesięczne.) ammen 
Bonin ej mark. . . 5955| 6065 Przyjechali dnia 13, maja 1878. 
Hambre 100 mark rw HOTEL ZORŻA: E, hr. Komarnicka z Dre- 
| DY KB| 6665 A 
Loudyn 100 fant. szźerl 21 85]-99 1 ZDA. F. hr. Potulicki z Głlinian. 
Parpi lóU trunków . . "455! gg HOTEL EUROPEJSKI: M. hrabia Mniszek z 


Sk: arza” y. St, Bia) akórski z Staje. Z. Bogdano- 


tym czasie banknotów. Nie chcę tu pisać rozpra- | W. Pilecki z Kijowa, J. 
ale powołuję się na u-| == Sas ska 


sunki socjalne. Powiada o sobie, że jest a-, 


wiez z Brzeżan. W. Stupnicki z Czerniowiec. L. 
Kozmiński z Tarnopola, J. Maszarik z Wiednia, 
HOTEL LANGA: W. Brener z Wiednia, J, 


Nadto dawniej było podostatkiem małych ban-; Bósl z Wiednia. M. Pfartacheller z Wiednia, H. 
knotów rublowych do wysokości 10 rnbli, pod-; 
dziś chor z Łopatyna. 

| HOTEL ANGIELSKI: Dr. J. Biesiadecki s 
bnych banknotów przy zamianie na większe do-| Jasła, St. Łodyński s Nahorca. K., Siewieki z Cie- 
inławy. S. Funkelstein z Tryestn. 


„Zresztą wzrost moskiewskiego ażia nie od-iścia. J. Wale z Husiatyna. 


Adler z Berna, J. Kubicki z Kamionki. J, Ostrel- 


T. Komar z Uj- 


HOTEL KRAKOWSKI: M. Jenike z Moskwy, 
Rajkowski z Wołynia. 


Lwów, z Izby handlowej, 13. maja. 
I. Akcje zs sztukę 


(bez kupona bieżącego.) zir, w. m. 

Kolej gni. Kzrola Ludwika , . . 242 50 245 — 
» LWwsw.Ozern. Jzazy . 119 50 122 — 

Banku hip. gsi. po 300 złe, . 247 50 250 — 
= kred, zal. po 360 złr. , . 216 —- 220 — 

iL Listy zast, xa 100 gèr, 
fhaz kupona sieżącego.: 

Tow, brel ga. b row. m. 84 — 85 — 
w e E pr. w. M. o -. 79 25 80 25 
fol a & pr obre |, 84 — 85 — 

Banku bib, gal 2 or. a - 88 80 89 80 

Aal, zakł, kred. wice. 8 yr, . . 9150 92 75 
MI. Liety dźuźne ze 100 zł, 

Ogalneze rols, kredyt. rakla- 
du dia Gelieji i Rukowisy 69, 90 26 91 80 
IV. Obligi ra 190 sr 

irdomntisasyju: gulhyjskia . 85 25 86 25 

Paś. bersi, zr. 1872 ro f mo 89 50 91 — 

Leay miczia Krakowa . 14 — 1550 
> »  Btumiałewowa . . , 20 — 22 — 

Y. Monety, 

Dukat hołoriski . „, . . . ., 561 56571 

Dnkzt sazarczi , Aia - .. 666 5 76 

Napoieczder s a . 969 978 

Połlzpeział rosylski 9880 10 — 

Ruts! rosyjski srobraw 172 187 

Ruta rozejazi papierowy 119 121 

160 Marek niemieckich . 5950 60 60 

drem, Te . . 104 50 106 25 

Kurony w xtebrze . , „ . 104256 106 — 


- KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń d. 13. maja 
godzine 10. wiret 50 przed yołucukemt 


akcje krod, 213 50. Angło-szsty. 90.75 

Eolel Kar, Lad 243.50 dois porad. 72 50 

Unionsbank —.—. Napoiacnier 913 
Uspussbienia ciche, 

Berlin d. 11. maja, Bess. Banku. 199.50. Cre- 

3. Act. 354, —, Lombardon 119,—, Railzier 101.20 


Eumivier 27.30 Pertarr „Renkuctau 166,30. 
Usprzebienie mdłe. 
Hasa galie. Kow. kredgtowege. 
Kupuje. Sprzedaje. 
5, Listy zastawne oprócz ku- 


ponów 100 złr. po 84 — 8450 
4'/, Listy zastawne oprócz kn- 
ponów 100 złr. po 79 25 80 — 


Lwów_d. 13. maja 1878. 
| WREN. E S A AD 
Pociągi kolejowe. 
Odchodzę ze Lwowa: 
jDO KRAKOWA: o godzinie + w yje | poda 

+ £. m. 
| (pociąg popianay); o pode, 6 e 40 ramo (pocie 


FN a 

CZEHNIÓWIEC: o godzinie 6. minnt 25 rano (po- 
cigg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po- 
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 80 £ południa (po- 


ciag mięszany). 
t OD SPANIA WOWA: (na Stryj); a godzinię 6 miput 
i 35 rano pociąg nr. 1). 
, DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): 0 god. 6 
i min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 min. $7 
i wieczór (pociąg osobowy): o godz. 11 min. 45 w po- 
łudnie (pocigg mieszany). 
DO PODWOÓŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godż. 11 m - 
wieczór (pociąg osobowy), o godz. 12 m. 11 w pop 
j łuduie (pociąg mięszany). 
i Przychodzą do Lwowa: 
KRAKOWA: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po- 
4 spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
1 o godz. 10 m. 35 przed połndniem (pociąg mięszany). 
;Z STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 9. m. 8 
wieczór (pociąg nr. 2). 
Z PODWOŁOÓCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go: 
dzinie 2 minnt 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 
m. 8 popołndnin (pociąg mięszany). 
Z PODWÓŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 
godzinie 10 m.33 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
5 min. 25 rano (pociąg osobowy); o godz. 8. m. 48 
5 po południn (pociąg mięszany). 

Z CZERNIOWIEĆ: o godzinie 9 minnt 55. wieczór (po- 
i ciąg pospieszny); 0 godz. 3 m. 40 rano (pociąg mię- 
; szany): 0 godz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg mięszauy). 

"I ke it ta ja rozkładu jazdy odnesz 
„się de południka peszteńskiego, godz. I 

w Peszcie odpowiada godz. 12. m. 20 we 
' Lwowie. 
| 


i 
DO 


najczęściej żałobą redziny okrywa. 

Doświadczenia najpierw w Brukseli robione a 
później wszędzie prawie powtarzane, wykazały, że 
smoła, produkt jodły, żywicę zawierający, wywiera 
na wszystkich osebach dotkniętych suchotami i 
zapaleniem krtani najdobroczynniejszy i najlepszy 
! wpływ. 
| Najlepiej używa się smoły w formie kapsułek 
„a kapsułki smołowe Guyota stały się 
;lekarstwem popularnem przeciw powyższym choro- 
; bom. Zwykła dawka składa się z 2 do 3 kapsułek 
„do każdego jedzenia, a prawie natychmiast daje się 
'aczuwać ulga w stanie chorego. 

6 Dia uniknienia licznych naśladowań należy uwa- 
„tnie na to patrzeć, aby etykieta fakoników nosiła 
podpis p. Guyota w trójkolorewym druku. 12. 
i Dostać można we Lwowie w aptskach pp.: Mi- 
„kolascha, C. Krzyżanowskiego i Jak. Beisera; w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, w Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka ; tudzież w ap- 
"tekach pod „Słoniem* i pod „Gwiazdą.* 

| 
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NADESŁANE. 
Podziękowanie. 


W d., 25. kwietnia r. b. nocną porą zgorzały 
. wszystkie moje budynki gospodarskie w Ruskiejwsi. 
'Jeżeli zaś żywy inwentarz, stajnia cugowa, oran- 
"żerja i zabudowania mieszkalne ocalały, to mam 
„zawdzięczyć najprzód Boskiej Opatrzności, a po: 
jwtóre, Epiesznemu, racjonalnie uorganizowanemu i 
jdzielnie wykonanemu ratnnkewi, którym dalszemu 
szerzeniu się niszczącego elementu zapobieżono, 
i zaco też tutaj publicznie wynurzam dzięki ratu- 
jącym mój dobytek, a mianowicie W, imks. kano- 
|nikowi Kujłowskiemu, proboszczowi o. g. w Bu- 
skiejwsi, W. panu Cinalskiemu, naczelnikowi C- k. 
sądu w Dubiecku, W. p. Adamowiczowi, „arsędni- 
|kowi powiatowemn, W. p. Siokało, poczmistrzowi, 
W. pp. Assarabowskiemu, Zborowskientu jak i w 
ogóle mieszczanom i st-rozukonnym miasta Dn- 
biecka, włościanom Raskiejwai, nakoniec służbie 
obudwa dworów, t. je zamka Dnbieckiego i mojej. 

Chciejcie wszyscy przyjąć moje, z głębi secra 
wypływające najczulsze podziękowanie. 


| ` Baskawieś, 6. maja 1878. 


Jadwiga s Kronichich Weisterao ff. 


Piekarnia 


Najlepsze papierki cygaretowe 
prawdziwe francuskie 


r 


Nakładem księgarni 


przociw gmachu banku hipotecznego. 
Wynyła się takowe na prowincję ph znacznie 


najęcia. 


A 2 RÓ ai y i RA ;|wWraz z pomieszkaniem przy ul. Żółkiew 
F. H. RICHTER A Frei Rlbwacia pozy płaca aiekin |. aa skiej pod 1. 99 n. jest od ay DÓW M Budapeszcie o skutkn wódki fran- 


LJ = 
Ludwik Kossuth 
były namiestnik Węgier, wyraża się w 
swym liście do Brazaya Kalmana kupca 


Zakład . wodoleczniczy 
w Styrii Frohnieiten koii potudniowa, 


sry: = | 


czegokolwiek patrzehuje, w sprawach kupna, 
sprzedaży, wymiany realności, pozyczki pie- 
niężnej, pomieazkania, posady wyższej kate- 
gorji, bliższych wiadomości, komisu wazel- 
kiega rodzaju itp. Dalej 


Kio z Wiednia | 


cuskiej Brazay”a jak następuje: 


we Lwowie wyszła : 


„Mowa kwiatow” 


Zabawa towarzyska dla dorosłych. dzieci, 


zniżonych cenach za pobraniem poeztowem. 


Ważna wiadomość! 


Jeżeliby kto chciał mauczyć się 
rossyjskiego języka w krótkim 
czasie. za nader umiarkowaną cenę, proszę 
zostawić swój adres w redakcji „Gazety 


Stare 


wino naturalne 


deserowe i stołowe, 


ułożył 4. K. 2428 2—? |Narodowej* pod lit. J K. 2426 3-3 |wone własnej uprawy z piwnic Jana ba- 
Cena 60 ct., pocztą 65 ct. Fi i w Wigro” Bre ie ZE a przy dalszem używaniu 
Francuzka [ryz po żo do 0 


1950 2— 3 


cki, życzy sobie towarzyszyć jakiej Panijbezpłatnie i franko. 


białe i czer- 


za hektolitr. Wjzupełnie. Oczy moje do tego stopnia sięj!|__ 
posiadająca także języki polski i niemie |butelikach od 38 do 75ct. flaszka. Cenniki 


Pewnego czasu wzrok mój tak był nad. podania do tronu cesarskiego, 


werężony, że musiałem rady lekarskiej||| w sprawach politycznych i przemysłowych, grz g4 4 PCH, ? P ie 6, 
zasięgnąć. Lekarz skonstatował glaucoma ||| mianowicie podatkowych. dochadzeń u wyso- |||W najpiękniejszem położenin górskiem, wolnem od wiatru i kurzu, nader pięknie 
kich i najwyższych władz, uzyskanie lub ||urządzony, tudzież pojedyncze pokoje tanie i mieszkania w wicłkim zakładzie i 


i mówił o operacji. Rady jego nie usłu- 
chąłem, ale używałem pańskiej wódki 
francuskiej a skutek jej przewyższył moje 
oczekiwania. Czarny kulisty cień, którj |; 
tak oczy moje zaćmiewał, iż nic czytać 
uiemogłem, zmniejszył się po kilku dniach 
wódki znikł 


spieniężenie 4031 2—11 


w hotelu pod „Austria.“ 1889 6—6 
Na żądanie wysyłam cenniki i regulamin domowy odwrotnie gratis. 


Dr. K. V. Seeliger. 
| TAIRO Dal 


Franzensbad w Czechach. 


przywilejów 
zechce mię udać do istniejącej ad 18 lat, przez 
c. k. wys. rząd upowużnionej 
Jeneralnej ajencji austrjackiej. 


we Wiedniu, I. Bauernmarkt 14.. 
przy dołaczeniu 50 ct. w markach listowych j 


a otrzyma odpowiedż niezwłocznie. 


Taau F ae m TEK 


=== 
Czasy Nerona 


w XIX. wieku = - 
pod rządem moskiewskim Pasieki pni 19 


czyli 2468 1- 6lfw ulach Dzierzonowskich częścią ramo- 
oatatnie chwili Unii w dye- |||¥ych częścią snożonych a próżaych ulów 
ce::ji chełmskiej, Dzierżonewskich 20. 2450 2—3 

fakta zebrane przez kapłanów uni- Mirow 44 
ckich i.naocznych Świadków. poprawnej rasy holenderskiej do sprzeda- 
Cena 2 zł. 25 ct. nia w [Ńorczówce, ostatnia poczta 
l Lwów 1878 w dużej 8ce_ Żurawno, stacja kolei Stryj lab Bortniki 
otrzymała na skład główny || Listow. pod adr. A. K. p. r. Żurawno. 


KSIĘGARNIA = 
Seyfartha i Czajkowskiego || Kropie amerykańskie 


Pęd wowię. a i ELIKSIR od bolu zębów 
Mocna Hipolita Majewskiego a Warszawy. 


" Łatwość użycia i natychmiastowy sku- 


tek, oto cechy uwydatniające krople po 
Najnowszy katalog 


wyższe i eliksir. 
nione zostały ma kilkją wystawach świa- 
książek polskich 
oraz spis książek po zniżo- 


towych piepwizemi nagrodami jakoteż na święta na Wałach hetmańskich 
mych cemach wyszedł nakładem 


wystawie lwowskiej r. 1877, co daje naj 
lepszą gwarancję, iż są złożone z pier- 
„Księgarni Polskiej“ we Lwo- 
wie Bka str 160. 


dE auf U twych, a uśmierzając, ym F} l 

ażdy zębów, wyrobiły sobie prawo 

obywatelstwa 5 MOs Am iwida. | Pr OSZĘ ZWT ÓCIĆ uwagę i 
Za nadesłaniem 30 ct. Księgar- Ceny są stałe, na flaszeczkach wyra:| 

mia Polska przesyła takowy 

franco. 2134 2—12 


w podróży do Paryża na wystawę. Zgło- 

sić się pod adresem: Bayer Jeon fry- 

zjer ul. Teatralna l. 7. wa Lwowie. 
2438 2—6 


MAKA i wyroby 


młyna parowego 
br. Romaszkana 
w HMorodence. 


SKŁADY WE LWOWIE: 
ulica Sobieskiego l. 3. 


Kawaler, 


żone, kupować je można po cenie: 
lixir fla 


0N,mi sg do nabycia lub do wydzierzawienia. 


SKŁAD główny we LWOWIE w apt, DORY 
kw Tarowakicn pod Jeleniem w Rynku. 
2271 6— 


kami lub dla zamiany na wieś, 


nomowie, leśniczowie, pisarze, klucznice i 


szukują posady, 
i (pisemne i ustne 

wCóÓw. 2399 2-20 
Wiadomość w biurze J. Birkie we 
Lwowie Rynek l. 40 


Folwaric. 


stanowiący osobny korpus tabułarny w 
powiecie Rawskim, między Uhnowem a 
Bełzem położony, a 400 morgach ornego 
pola, 72 morgach ląk'i 270 morgach lasu 
z budynkami zupełnie noewmi, jest z 


Skład Fortepianów Jana Balko 
wolnej ręki do sprzedania. 


ulica Karola Ludwika Nr. 16. w własnym Bliżezaryazczegiię udziela WE 
: : ; y dr. 
domu. Fortepiany, harmonie, i samo-|| „jwik Eubitski ul. Kopernika |. $. we 
grające szafy z fabryk Streichera, Bö- PR otie ? 2417 3—10 
sendorfera, Schweighofera, Heitzmanna,| o 
Hamburgera, Hoffbanera i innych po ce- 
nach najnmiarkowańszych, 10 łat gwa- 
cancji. 2181 26 — 41) 


Ekspedytor pocztowy 3 
pomzukuje nmieszczenia natychmiastowego 


Bliższe szczegóły udżłieli c. k. urząd pocz - 
towy w Banoku. 2158 2—3 


Zarząd dóbr Brody 


ma 4—5000 stóp knbiczu: materjału 
tartego brzustiowego w różnych 
rozmiarach — za mierną cenę do sprze 
dania, również jest znaczny zapas 40000 
stóp kubicz. sesnowego materjałn 
tartego jakoteż bndulcowego 
oprawionego do zbycia. 


rzowego i z znpełnego porażenia obydwu 

nóg. Pana Bartłomieja Nicoladoni, Her- 

nals pod Wiedniem, Hanptstrasse 42, z 

długoletniego cierpienia kataru opłucnej. 
2465 b 


leczy syfilin i wrzody wszel- 


„piszę wiadomość udzieli Admi- C. k, konces, K] 4 Š 
niatracja dóbr Brody, na listowne tę m 
lub ustne zapytania. Y 2462 2—3 Zaklad ie Czniczy >| S o Q 
Brody 8.:maja 1878. za pomocą szpilek sosnowych = ies À 
n (Kiefernadel- Heilanstalt) g=z|3 
= A Dornbach pod Wiedniem, W--EPEJE jag 
> Bez bolu | Hauptstrusae'Nr. 26. e airs S8, 
i bez wstrzykiwania c pacs E LE 
bea lekarstw przeszkadzających trawie - © am" a s. 
niu, tudzież kis oliopób następnych i ry - "ES -OT 
przerwania zatrudnienia, wylecza według > RE gb z z4 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w $ g "ma -S*| 5 W 5 
niesliczonych wypadkach Weding Tej w P ila Z > 
mpławy moczowe, ; yleczoneo : p bmg Ege 2S © 5 
tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za- Panig Anue Gozda, Dornbach, Haupt: Z T Deala M 2 A 
srarzałe, naturalnie, gruntownie i szybko Jistrasse 36, z reumatyzmu stawowego. Pa- N gonm, M E 
Dr. HARTMANN, niş Marje Stiasna, Ńeuwatdegg pod Dorn- = pm aT 5 ags 
członek lekarskiego Wydziału. bach, Hauptstrasse 56 z reumatyzmu sta- 5 3 o~ „R = S E 
w Wiedniu Stadt, Habsburgerg niejakg|wowego. Panią Lonizę Dalla Bona, za- Bos” Z 37 
dawnie, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11. f|mężne Fickert, Stadt, Plankengasse 7 z M EG Ż3ga dA 
Wylecza takze wyrzuty skórne, zwę- porażenia nerwowego. Pauia Elżbietę En*|- A ` 
żenia, upławy o kobiet, bladaozkę, jIPoppenberger, Hernals pod Wiedniem, - 4 P ig, Š 
niepłodność, upławy, 1961 9-100 ||Kirschengasse 42, z długoletnich cierpień JF 
“oslabienie męzkie, gośćcowych. Pana J. F. Waniek, Stadt, RJ $ 3 
bez wyrzynania ibez wypalania, równie Singerstrasse 9, z cierpienia mlecza pacie- s $ 


kiego rodzajm za pomocą kores- 


pondeneji. Za dyskrecja ręczy, a na Żą- | 
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa. 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


PARFUMERIE ORIZA 
wxw L. LEGRAND TOREB 


AE 
Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu 


PRARARA SIII INI A 


pu CY Warunki ogólne i szczegółowe 
A ski zacyjng albo prywatną na dobra lub real- z ia- 
Plac Krakowski 1. pea zł Sp mela BuZaciignać i plany, kosztorysy, wykazy cen je 


mający 50 złr. m esięcznia, pragnie wejść ką 1” 
Krople te wyszczegól-|y związek małżeński z piny wód ul. Krakowska 1. 14. 
raczy być na przechadzce w niedziele i 


rzez maj |, | 
i czerwiec od godz. 12. do 1. 2269 5 = uhorob 


Majątki ziemskie wiekszych obszarów,|; 
I- folwarki mniejsze z budynkami, zasiewa- 


i realności we Lwowie, są do 
nabycia pod bardzo przystępnemi warnn- 


Zarządcy ekonomiczni (kawalerowie) oko- 
inna potrzebna służba w gospodarstwie po- 


mają dobre rekomendacje|P"%y ulicy Sobieskiego nr. 12. w domau p. jf 
A. poprzednich służbo-|Bāřutowskiego we Lwowie, ordynuje od| 


Razsyłka wód mineralnych Eger-Fransensbad (Franzens,= 
Salz-Wiesen,Nenmquelle i Kalter Spradel) na perę 1878 
r. rozpoczęła się i uskutecznia się jedynie we flaszkach. Zamówienia na te 
wody, jak i na FranzensbaGzki muł mineralny i Sól muło» 
ws uskntecznić można wprost w podpisanej dyrekcji lub w składach na-- 
turalnych wód mineralnych po wszystkich większych miastach; takowe 
punktualnie wykonane zostaną. Broszury o znakomitej skuteczności słyn- 
nych wód minerainych Eger- Franzensbad udziela się darmo. 


Dyrekcją wód mineralnych miasta Eger w Franzensbad. 


'wzmocniły, iż przy dobrem świetle bez|— 
okularów czyteć mogę, chociaż óez moich|[,. 1135, 
nieszanuję. Zajmuję się spostrzeżeniami A 5 AF 
tele- i mikroskopicznemi, nadto mimo 
moich 75 lat niemogę pozbyć się tej złej (SZĘNIĘ ( lk l 
nawyczki czytania do północy przy świe a 
tle świecy. Skoro uczuwam, że oczy moje A 
qaw AE many pepparsią ei Celem wypuszczenia w drodze 
pancus td, A wazystko potem w porządku. przedsiębiorstwa budowy nowego 
Doprawdy NALE apie ggani ony, domu kary dla mężczyzn w Sta- 
= aisławowie przyjmować będzie c. k. 
Kto sobie yczy nadprokuratorja pisemne oferty do 
| 4 doia 10. czerwca 1878 r. do 12 
majątek ziemski sprzedać, wydzie- : . z |Tęa=i 
akis na mniejszy folwark albo dom godziny w południe. 2416 Z= 
zamieniać lub pożyczkę amorty- 


Zakiad leczniczy 


w Morszynie pod Stryjem 


Kto pragnie w Nadprokuratorji państwa do pod kierownictwem Dr. Zygmunta Dzikowskiego. 
majątek aa (ai lub realność przejrzenia, gdzie także bliższe in- Od Lwowa o 4'/godziny drogi koleją żelazuą odległy; stacja kolei Arcyksięci 
A j Pf Ź ą l, koleją żela ; st: r lęcia 
DA i. id kre a formacje względem tej bnlowy Zza- Albrechta tuż przy samym Zakładzie. Zaklad na wyskości 1500 stóp nad nówki! 
Aleksander Mieczysław Orłowski, Lwów siągnięte, tudzież blankiety na 0-|morza. Górska urocza okolica. „Wysokopienne lasy drzew szpilkowych, oływcze bal. 
2450 2—6 |ferty za uiszczeniem kosztów na- w e DB SAY W sa leczeń powietrznych (Luftkuren) zalecające się. 
iesi bszerny -ogród i rozlegly park leśny. | 

kładu podniesione być mogą. „„Wszelkiego rodzaju leczenia dyjetetyczne chorób przewieklych, zwłaszcza 

Zek. Nadprokuratorji Państwa W piersiowych (chronicznych katarów, płuc, oskrzeli. i żolądkawo-jelitowych, 
R er tad > dalej snehot i gruźiicy płuc, tudz eż uporczywej bledn'ey (Chłorosis) i niedokrewno- 

, 4.28. t i 


dnostkowych itd. przygotowane są 


- syfilityczne czyli we- 

neryczne, tak świeżo 
“a powstałe jakoteż zanie- 
dbane lub żle wyleczone, wszelkie inne|-- 
tympodobne słabości, zgubne skutki sa- 
mogwałtu n. p, osłabienie nerwowe, u-l 
pływ nasienia, impotencję, początki suchot 
itd. leczy na podstawie ścisłych badań i 
licznych doświadczeń podług najpewniej- 
szej w żadnym kierunku nieszkodliwej 
metody, gruntownie i pod najściślejszą 
dyskrecją, specjalista chorób syfilitycz- 
nych i skórnych, praktyczny lekara me- 
dycyny, chirurgii i akuszerji 


JAN KURPIEL, 


ści (Anaemia) z przyczyn rozmaitych wed,uy metody używanej w Górbersdort, 
Davos i Ausse; leczenie mleczne, żetyczne i kuimysowa, Wziewalnia, Leczenie 
(pneuwatyczne) powietrzem zgęszczonem i rożr cedzonem za pomocą aparatu profesora 
Waldenburga. Wszelkiego rodzaju kąpiele ciepłe i zimne. Kąpiele słono i igliwiowe 
(Kicfernadelbader). Łażula parowa i kąpiele parowe balsamiczne. Natryski |tlsze) 
wszelkiego rodzajn wzorowo urządzone. Wszelkie urządzenia dla leczeń hydrjaty- 
|cznych i kąpieli lekarskich. Zimne kąpiele rzeczne. 

Wszelkie wody lekarskie krajowe i zagraniczne w zapasie. 

Lekarz, wszelkie środki pomocnicze i przyrządy lekarskie w miejscu. 

Uzdrow:sko to (Sanatorinm) po raz pierwszy w kraju naszym nrządzone wø- 
dlug wszelkich wymagań tegoczesnej umiejętności, na wzór zagranicznych domów 
zdrowia, w myśl wskazówek kom sji balueologicznej krakowskiej, zapewnia cho- 
rym wszelkie możebne wygody i wzorowe urządzenie balneotechniczne. 

Chorzy otrzymają w Zakładzie mieszkanie, usługą i stół za ceny umiarkowane. 

Zakład otwarty stale począwszy od dnia 15. maja :878. 

Stacja telegraficzna i poczta w miejscu 

Bliższych szczegółów udzielą pod względem lekarskim; dr. Dzikowski, pod 
względem gospodarczym: Zarząd Zakładu leczniczego w Morszynie i baudel 
w. B Stillera we Lwowie. 2340 4—7? 


Preparaty salicylowe, 


WODA DO UST 
i PROSZEK DO ZĘBÓW 


są najwyborniejszemi środkami hy- 
gienicznemi ka utrzymywaniu dzią- 
seł i zębów w stanie zdrowym. 


Jedyny skład tychże 
w aptece pod Gwiazdą 


9. do 12. przed iod 2. do 5. po południu. 
Zamiejscowym, którym na przeprowadze- 
niu kuracji w ścisłej dyskrecji (w małych 
miastach i wsiach prawie niemożebnej) 


e p e 
zależyć powinno, udzieła rady listownie i Piotra Mikolascha AAAA 4 
wyseła lekarstwa w ten sposób. iż adre-|X 2057 L 5--? O0000000000000000000000 
sat najmniejszemu podejrzeniu uledz psem z 21 
uiemoże. 2216 15 - 100| gia WANE SASINI NA NE NO NE NE 


SU. GWAWDOGWECZ 


LWÓW, ULICA HALICKA L. 7, 
poleca swój MAGA Z W W obficie zaopatrzony 


w papiery kancelaryjne, listowe i rysunkowe, rekwizyta do pisania, ry- 
sowania i malowania, perfumy, mydła i pudry francuzkie i wiedeńskie, 
książki do modlenia, albumy. pnyilaresy i portmonetki berlińskie i inng 
galanterję także rozmaite yrzybory do robienia kwiatów, oraz 
przyjmuje wszelkie zamówienia na bilety wizytowe drukowane i litogra- 
fowane jakoteż najmodniejsze mouogramy na listach i kopertach w roz- 
maitych kolorach. 2223 5—? 

Zamówienia na prowincję załatwiają się najakuratuiej i najspieszniej. 


iśapiele Cudowa. 


Otwarcie sezonu d. 15. maja. 


Qddawna znaue i sławione alkaliczne zdroje stalowe, obfitujące w 
wolny kwas węglowy, pelożone w północnu - zachodniej części hrabstwa Glatz na 
Szlązku, 1235stop nau powierzch.ią morza Wschodniego, zaslonięce od wiatrów 
północnych i wschodnich, w miłej i pięknej okolicy, obfitującej w łagodne i pełne 
zonu powietrze. Kąpiele stalowe zawierające w sobie kwas węglowy, siarczano- 
Żelaziste, imułowe, gazowe i parnia iuoskiewska, i zwykłe kąpiela wodne: Dobre us 
rządzenia do kąpiel tuszowych wodą ogrzaną i zirmuą, zętyca kozia, mleko kozie, 
wszystkię obce wody mineralne. Poczta i stacja telegraficzna w miejscu. 

Porządek podróży: Z Beriina do Cudowy przez Górlitz, Ruhbank, Dittera- 
bach, Halbstadt do Nachodu. Z Pragi do C. przez Beruo, Chotzen, Nachod: Z Dre- 
na do C. przez Bodenbach, Turnau, Josephstadt, Kóniggratz, Skalicz, Nachod. Z 
Warszawy i Krakowa do U. przez Mysłowice, Opole, Wrocław. Z miasta Nachoda 
oddalona jest Candowa 31 minut gościńcem. 


Lekarze kąpieiowi: Radca sanitarny dr. Scholz i dr. Jaceb. 


Dyrekcja kąpielowa 


w. Veith. 


Galicyjskie Towarzystwo 
kasy zaliczkowej we Lwowie 


przy ul. Halickiej 1. 21. 2122 3-12 
sprzedaje za gotówkę lub na wypłat 


żmiwiariki i kosiarki 


różnych systemów po cenach nader umiarkowanych. 


, OOOOOOOGOOO 
Techniczne i konstrukcyjne biuro 


Kellner & Irasek, 


inżynierów w Pradze, Graben 5. 
Fabryka machin, 


poleca się 
do wykonania budowli i urządzenia 
wszelkich zawodów gospodarskich i 
przemysłowych. 
Specjalnie do urządzenia i założenia : 
browarów, słodowni, lodowni, gorzelń, fabryk do wy- 
rabiania spirytusu, drożdży, potaszn; fabryk do wy- 


rabiania krochmalu, dexryny, syropu íi cukru jage- 
dowego; zakladów gasowych z odpadków, tartuków 


QOOO0000000060 = 


t 
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ASTHMA 


CYGĄRĘTKA |NQYjSKIE 


PP. GRIMAULT et Cie, Apiekarzy w Paryżu, 


8, ulica Vivienne. 

Wszelkie środki az do dziś używane przeciw aastmom, w jakiejby niebyły formie i po- 
staci, miały zawsze za podstawę belladonę, stramonium, nikotynę albo opium. 
. Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzone we Francji przekonał, 
że konopie indyjskie z Bengalu (Canabia indica) posiadają własności skuteczne do zadzł- 
wienia przeciw tej słabości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, suchotoma gardlanym, 
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności. 

Dla uniknienta licznych falszerstw i naśladownictwa, żądać aby slempel rządowy fran- 


ARE A 
s 


» 
y 


EN 
TA CREME-ORIZA 
INON LENCLO S 


nadaje włosom 


ORIZA LACTE 


LOTION EMULISIVE 7 
Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi. 
SAVON ORIZA 
Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry. 
ESS-ORIZA et ORIZA-LWS 


HE Najnowsze perfumy przyjęte i używane przez świat elegancki. 


ORIZA. POWDER 
RYŻOWY PUDER 
Przylegający do Skóry i nadający jaj delikatność aksamitu. 


cznie ich pierwo- BA) 
tny kolor. r 


„PA 
Nsseurde plusieurs 
RUE STHONORE: 


ijjjjdodając jej przezroczy- Ji 
stość i świeżość do naj- 
| późniejszych lat. Ochra- 
fnia od opalenla się, pie- | 


Do i po użyciu tego środka 
PI nie trzeba myć glowy, nie $ 
IA plami bowiem skóry i nie |) 
MA jest szkodliwym zdrowiu. fff 


SKŁAŃ GIOSWNY, 4 + RUE WT."MUNORE A PARIS 


PSSE 


we Lwowie ulica Jagielońska 1 3, 
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1 września 1877 
wydaje następujące 


asygnaty kasow 


5 procentowe za e wypowiedzeniem 


3 ” » » " 


A „ 90 » » 


Wszystkie w obiegu będące 6'|, procentowe asygnaty ka- 
sowe z S0dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 6'|+, tylko 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś 6 procentowe z 30dniowem wypowie- 
dzeniem po 6', tylko do dnia 1. października 4877. 5a? 

| Dyrekcja. 


2172 5—? 


A" wa pał 4o_ | a Tagj a NE A APRA AO ERC A EE WOTA JAAA RS REA MY EJ KWC re EE Eme a ET 
wz RE = > z 4 4 * D F, A a r) " z A. 3 
Wydawcy i włąścicjela: J. Dobrzański i K, Groman. | Odpowiedzialny rads* or Jan Dobrzański o drakar zi „Gasoty Naredowoj ka zari + A. Bierls 


w © J. C. f L. Frankl, stolarz i tapicer, sa 


alicjjsk Bank kredytowy | 


wodnych pomp, motorów do pędzenia za pomocą pary, 
wody i kotłów parowych itp. 


Najnowsze patentowane 


palowiska bez 


Planów i kosztorysów dostarczamy, objaśnienia chętuie udzielamy, Wsze!- [9 
kie zlecenia wykouujemy rychło, rzetelnie i pod gwarancją. 19572 3 if 


200000000000 0660006000 OCCO 0GG6G6G66600060 
Paryzkie i wiedeńskie meble 


bardzo eleganckie, trwałe i tanie. 


cuzki koloru niebieskiego, stógownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna i pad- 
pis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednei etykiecie. 
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYT. 


dymu 


c. k. uprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6”, LISTY hipoteczne, 


) które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz, PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pnyilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kancje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia, 


magazyn założony r. 1835, odznaczony 9 medalami. e Ś 
we Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse Nr. 91. © | 
obok Schóllerhof. © 

Ilustrowane cenniki za nadesłaniem 2 zł. 1993 11 —? 


> WRÓCE P: (CE dż 
pi pa I" 


Wszystkie pelecenia z prowincji wykonują się bszwłocznie 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2173 9—? 


' P E KUGSDWE: ra 
FOSFORAN ZELAZA 


P. LIERAS, Doktora Umiejętności, 
8, ulica Vivienne. 


Środek ton w Stanie ciekłym bez smaku żadnego, podobny do wody mineralnej 
w soble pierwiastki Wyrabiaace krew i kości. Ze wszystkich preparalów żelaciatyć 
ainy I dlatego to przyjety zosta 


PED GIS DZE CE NP BIJA 


Au Quinquina et au (acao combinés 


WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD'A w połączeniu z Cal- 
NINĄ I Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
jragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po- 
wodu swych własności terapeutycznych nazwany został : ŚCIĄGAJĄCO- 
OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, 
przyjemnego Siaka. nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu- jšž 
jacych : 

NIEDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNUE, OSŁA- 
BIENIU PŁCIOWEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, W PE- 
RYUDACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH. 

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLA- 
DOWNICTW 


$| SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEAULT'A, 53, ulica Róanmur, w PARYŻU |% 
(i Dostać można we Lwowie, w aptece P, Mikolascha ; w KRAKOWIE |i 
p| w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka. z 
= TE ĘĄ ZOK OTO OKRZEI | 


c 


srah 

js uniknienia licznych falszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rzędo- 

podpis GRIMA UL et COMP. znajdowały si na jednej a Koala. 
; f LSŻE | w AUSTRYT. 


